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Eens wychodzi dodsionnie, Hojan niedziele i dni Ariani ; 
oddzielne NrajCzast, o ilo zapas starozy, w Krakowie po 10.6., wa Lwowie lub s przesyłką pocztową 12 e. 
Premumeraća wymogi: 


Bryj, 
ego 


Czasy w Krakowie. — Tasi lama 
pocztowej. — Pistów da 


ityczny. 


lestyny. 
Izba deputowanych okazuje już wyrażne znuże- 


nie i przyspieszyła raptem rozprawy swe nad ta- 


ryfą celną tak, że przyjęła już wczoraj w drugiem 


czytaniu tak taryfę samą, jak i ustawę wprowa- 


dzającą ją w życie. Czytanie trzecie jest czystą 
formalnością, nie zabierającą wiele czasu. 


wnych narad w Izbie niższej nad powracającą z 


[Izby wyższej zmienioną taryfą na najbliższe po- 


siedzenia przypadające między jej odroczeniem=4 


Zielonemi świętami, 
W. Komisyi budżetowej naradzano się nad po- 
kryciem kredytu pacyfikacyjnego, które częścią 


przez sprzedaż” aktywów wspólnych, częścią przez. 
nową emisyę ręnty* ma być uskutecznionem.* Z ak- 


Itywów wspólnych przeznaczone tym razem są |ak- 
cye Kolei Ftanciszką: Józefa. Minister Dunajewski 
wezwał już Wilka instytucyj wiedeńskich (między 
niemi i Lóńtierdank)yę aby się z ofertami swemi 
względem tyćh akcyj zgłosiły i oświadczyły, że 
się ofertami temi przez tydzień bądą czuły zobo- 
wiązanemi. Warunek ten był koniecznym dla po- 
przedniego porozumienia się z Węgrami, jako 
z współwłaścicielami aktywów, czy się na ofisro- 
waną cenę zgadzają. Otóż te propozycye i posta- 
nowienia zaczepiała opozycya. Herbst uważał po- 
przednie zawezwanie banków za wytworzenie sy- 
tuacyi przymusowej; sprzedaż akcyj Kolei Fran- 
ciszka Józefa uważał za rzecz niewłaściwą wobec 
zamiaru rządu nabycia tej kolei na rzecz państwa. 
Plener zaś podał wniosek, aby kredyt potrzebny 
pokryć sprzedażą samych aktywów wspólnych bez 
wypuszczania renty, które się tylko do zniżenia jej 
kursu na gicłdzie przyczynić może. Minister finan- 
sów zbijał te zarzuty. Oferta nie zobowięzuje je- 
szcze rządu do jej przyjęcia, nie wytwarza więc 
_ Bytuacyi przymusowej; kolej każdą można nabyć 
~ na rzecz państwa, nie posiadając jej akcyj,a ak- 
cye Kolei Franciszka Józefa wybrane zostały dla 
tego na przedmiot sprzedaży, że mają ze wszy: 
stkich aktywów wspólnych obecnie stosunkowo 
najwyższy kurs. Po tem przemówieniu Komisya 
odrzucila wniosek Plenera a przyjęła rządowy. 

W Sejmie węgierskim przyjęto taryfę celną 184 
głosami przeciw 116. Natychmiast po tem głoso- 
waniu rozpoczęto dyskusyę szczegółową. 


Dnia 10 b. m. rozpoczęły się w parlamencie 
niemieckim rozprawy ogólne nad projektem do u: 
stawy o monopolu tytóniowym. Pod nieobecność 
ks. Bismarka, czującego się słabym, motywowali 
wniesienie wniosku  radea Scholz i podsekretarz 
stanu Mayr, Scholz uważa monopol tytóniowy za 
jedyny środek ukonsolidowania finansów państwa, 
sprowadzający zarazem ulgi poszczególnym pań- 
stwom niemieckim i gminom. Konsumentów poda- 
tek nie przeciąży za nadto, a dotychczasowi inte- 
resańci przemysłowi zostaną stósownie wynagro- 
dzeni. Zaręczał. przytem, że urzędników zajmują- 
cych się sprzedażą tytóniu, nie będzie rząd zmu- 
szał, aby byli ajentami polityki rządowej. 

Deputowany z Hamburga Sandmann widzi. w za- 
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cyjue mieopeeczętow 
miefraskowamych, nie przyjmuje się. 
Mękopiamadw ROA ES Solea His : 


R ety, Narodowej telegrafują z Odessy, że 
_miąstgośko Smiła (na Ukrainie), zamieszkałe 

qwzeważnie przez żydów, obrócone w perzynę. Zy- 
dzi z tamtych okolic tłumnie wynoszą się do Pa- 


ane nie podlegają opłacie 


prowadzeniu monopoln znaczne szkody dla stano- | w stosunkach gospodarstwa rolnego nie odbywał 


wiska miast Hamburga i Bremen w świecie han- 
dlowym, Hobrecht podkopanie egzysteneyi nieprze- 
liczonćj liczby ludzi przemysłem i sprzedażą ty- 
tóniu zatrudnionój. Oświadczenia Mayera wznie- 
cały niecierpliwość lewicy, która je przerywała. 
Drugie posiedzenie, z dalszym ciągiem rozpraw 
ogólnych, odbywa. się dzisiaj. 

Sejm pruski zamkniętym został nagle dnia 11 
b. m, pizez co oprócz zaacznój liczby niezałatwio- 
nych wniosków, znikła także z porządku dzienne- 
go interpelacya Koła polskiego względem znanych 
nadażyć, jakich się dopuszcza radca szkolny Lux. 


Przedwczoraj odbył się w Paryżu w okręgu 


Montmartre) wielki bankiet na cześć p. Grissel, 
konduktora lokomotywy, który otrzymał krzyź 
legii honorowej za uratowanie życia osobom znaj- 
dującym się w pociągu. Grissel bowiem wbrew 
rozkazowi nie chciał przejechać przez most, który 
się też w istocie, zawalił w kilka godzin potem. 
„ Około 1,500 osób wzięło udział w tym bankie- 
cie, który zamienił. się w polityczna demonstracyę. 
„Między gośćmi znajdowali się: Wiktor Hugó, 
Gambetta, wielu senatorów i deputowanych. 
Toast na cześć Grissla wniósł W. Hugo, pod- 
nosząc zasługi tego odważnego robotnika, który 
przeszkodził katastrofie. Nie obeszło się natural- 


nie bez gwałtownych scen, które jednak zdołano 
fprzerwać. Wśród ogromnego hałasu wstał Gam- 


betta. Zrazu musiał on walczyć z opozycyą, która 
nie chciała mu dozwolić przyjść do słowa, pomału 
jednak spokój: powracał i były dyktator wygłosił 
wielką mowę z kolosalnem AWARIĄ przypo- 
minającem dawne jego tryumfy krasomówcze. 
Nakłaniając do zgody, wzniósł Gambetta toast na 
cześć jeniuszu i pracy — Wiktora Hugo i Grissla. 
Następnie dodał: Od 25 lat starałem się za po- 
mocą środków legalnych zawiązać sojusz między 
robotnikami i klasą właścicieli, alians proleta- 
ryatu z: burżoazyą. Posiadacze muszą nareszcie 
zezwolić, aby robotnikom zostało przyznane nie- 
ograniczone prawo. stowarzyszania się, celem 0- 
brony interesów. Za pomocą naszego współpraco- 
wnictwa we wszystkich gałęziach pracy narodo- 
wej, mogą istniejące zadania doczekać się roz- 
wiązania, i w tem znaczeniu powtarzam, że nie 
istnieje Żadna oznaczoną  kwestya sócyalna, są 
tylko pojedyńcze kwestye socyalne, które należy 
rozwiązać. Weżcie do wiadomości moje słowa. 
Jakiekolwiek polityczne i parlamentarne mogą 


zajść wypadki, jedna tylko polityka góruje nad) 


całem położeniem, Polityka du sufrage universel, 
streszczająca się w walczącej, żywotnej, działają- 
cej i wszechwłądnej demokracyi! Jestem tutaj 
tem, czem zawsze być pragnę: wiernym ajen- 
tem zgody, porządku i połączenia, a mojem ha- 
słem jest zdanie: Wszystko dla, Francyi— 
dla i przez Rzeczpospolitą! Mowę tę przy- 


. 


jęto frenetycznemi oklaskami. 


EASINESS 


Większa własność ziemska w Królestwie 
polskiem i w Galicyi. - 
(„Znaczenie i obowiązki większej własności ziem- 
skiej w Królestwię polskiem przęz Ludwika 
Górskiego (w Niwie z 15 lutego i 15 marca 
Warszawa) „Stosunki większej własności ziem- 
skiej w -Galicyi * przez Kaźmierza Hempla 
(Wiadomości statystyczne pod redakcyą Dra 

T. Pilata. Rocznik VII Lwów.) 


V. 


Upadek jednostek a nawet całych szeregów 
większych właścicieli nie dowodzi wcale, aby 


wyborczym: deputowanego Clemenceau (Elysée. 


AUY 


Kraków, 13 Maja — Sobota. 
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się stopniowy postęp. Jak we wszystkiem tak i 
ta postęp nie zawsze pojawia się jako: zbawcza 
potęga — przychodzi on niekiedy, jako konieczność 
czasu, ale zamiast dźwigać przyspiesza ruinę i 
w przepaść pogrąża tych, którzy mu zbyt pospie- 
sznie torują drogę, oraz tych, co nie mają siły i zdol- 
ności, aby mu dotrzymać. kroku. Ekonomista obo- 
jętny na tradycye i wolny od predylekcyi dla tej 
lub innej warstwy społecznej — może nazwać do- 
datnim postępem wszystko, eo rozwój materyalny 
podnosi. Niebacząc na to kto zostanie panem tej 
ziemi, pyta tylko, czy jej uprawa się ulepsza, czy 
jej cena kupna i czynsz dzierżawny idzie w górę, 
czy wyrastają nowe gałęzie produkcyi i przemy- 
słu rolniczego, czy machiny wchodzą w użycie, 
zarobek nie ulega stagnacyi, zabudowania i meli- 
oracye wzmagają się. Otóż i pod temi czysto ma- 
teryalnemi względami jakkolwiek na podstawie 
sprawozdań biura statystycznego i relacyi z róż- 
nych okolic kraju niemożna zaprzeczyć faktu po- 
stępu — postępu tego atoli dodatnim nazwać tro- 
dno; jest on bowiem w głównych swych objawach 
raczej rozkładowym, niż wzmagającym bogactwo 
kraju, bywa rezultatem więcej ekstenzywnego, niź 
intenzywnego gospodarstwa, świadczy tylko o zmie- 
nionych warunkach, które przyciskają większą 
własność wzrastającemi potrzebami a nie do- 
wodzi weale normalnego rozwoju z pewnym -pla- 
nem i systemem. 

I tak czynsz dzierżawny znacznie poszedł w gó- 
rę od lat dziesięciu. Zwyżkę tę oznaczają w nie- 
których okolicach na 10% w innych aż do 50%, 
czyli połowy; z morgi przeciętnie płacą dzierżaw- 
cy w obu połowach Galicyi 12 złr. — tam zaś 
gdzie są wyjątkowo korzystne stosunki dozwala- 
lające wypuszczania na morgi po 25 i 30 złr. 
Zdawałoby się, że to najpewniejsza miara wzma- 
gających się korzyści z gospodarstwa, ża czynsz 
taki zapewnia właścicielom spokojny dochód i o- 
płatę wszelkich ciężarów — dzieżawcy zaś muszą 
jeszcze dla siebie znajdować odpowiedni zysk sko- 
ro podnoszą czynsz. Sprawozdania z powiatów nisz- 
czą atoli to złudzenie. Jedna tylko wzrasta kate- 
goórya dzierżawców z pomiędzy starozakonnych, 
ale z nimi rozwija się nie gospodarstwo postępo- 
we i intenzywne, ale obliczone na wyciśnięcie 
prędkich zysków, gospodarstwo ekstensywne, ni- 
szczące. Podwyżkę czynszów tłomaczą powszech- 
nie obciążeniem ziemi i koniecznością właścicieli 
uzyskania takiego czynszu, któryby pokrył raty 
bankowe i podatki. Wyjątek stanowią tylko wię- 


muje się niższy, ale kontrakta dzierżawne za to 
dłaższe i stosunek właściciela do dzierżawcy ure- 
gulowany w ten sposób, że obie strony mogą ra: 
chować na pewne korzyści. 

W stanie budynków zaszły znaczne zmiany na 
lepsze w ciągu ostatnich lat kilkunastu. W wielu 
okolicach zabudowania folwarczne powstają muro- 
wane dla trwałości materyału i dla zwiększającej 
się ceny drzewa — z tej samej przyczyny za po- 


m | krycie dachów używają znów więcej słomy, niż 


gontów, bo doświadczono, że jest to nietylko tań- 
szy ale i trwalszy materyał. Skargi z kilkn okolie 
mianowicie z przemyskiego na nierentujące się a 
często przyspieszające ruinę nakłady w budynkach 
uważać należy jako wyraz skłonności do skarg od- 
znaczającej wogóle rolników. Radzibyśmy na karb 
tego pesymizmu odliczyć wiele z tych sprawozdań 
często rozpaczliwych. 

Nie może być naszem zadaniem wkraczać w kwe- 
stye specyalnie agronomiczne ; dlatego pospiesznie 
przejdaiony rozdziały, traktujące o inwentarzach 
i systemach gospodarstwa. 

Uderza nas atoli przy postępie w chowie inwen- 
tarza pewien niekorzystny eklektyzm: i tak co do 
chowu bydła, tak ważnej gałęzi gospodarstwa kra- 


ksze klucze możnych panów, gdzie czynsz utrzy- | 


jowego, zwłaszcza wobec zamknięcia granicy ro- 
syjskiej i ułatwionego eksportu na targ wiedeń- 
ski — widzimy, że gospodarze galicyjscy próbują 
jeszcze wszystkich ras znanych w Europie, ich 
dowolnego a często nieracyonalnego krzyżowania, 
że z powodu tej chwiejności nie może Galicya wy- 
stąpić skutecznie do konkurencyi z innemi pro- 
wincyami, bo nie choduje specyalnej rasy z pew- 
nym systemem i wytkniętym celem. Bydło holen- 
derskie trzyma atoli prym, a więc przeważa wzgląd 
na dochód mleczny nad względem na export mięsa. 
Chów koni utrzymuje się w równej mierze. Konie 
robocze krajowe, miejscami poprawiane krzyżowa- 
niem, wystarczają potrzebom obrobienia roli; chów 
koni zbytkowych w znanych stadach utrzymuje 
dawną reputacyę, lubo liczba stadnin znacznie 
się zmniejszyła. Podobnie zmniejszyła się chodowla 
owiec cienkowełnistych, tak dalece, że już tylko 
kilkanaście owczarni wymieniają sprawozdania. 
Wszelako nie jest to dowodem upadka rolnictwa, 
przeciwnie skutkiem tylko wyższej uprawy, która 
zmniejszyła obszary pastwisk. Utrzymuje się tylko 
chodowla owiec górskich na Podgórzu zachodnim, 
a rozszerza się chów owiec wołoskich na wscho- 
dzie. Produkcya nierogacizny stanowi jednę z naj- 
świetniejszych rubryk w sprawozdaniach , a wia- 
domo, że rubryka ta w eksporcie krajowym jest 
bardzo pomyślną. 

Używanie machin i narzędzi rolniczych rozwija 
się coraz bardziej. Z wyjątkiem Żniwiarek i ko- 
siarek, których użycie przedstawia wiele niedogo- 
dności tak ze względu na nierówności terenu, jak 
na nieudolność naszego robotnika niemasz narzę- 
dzi i machin w zachodniej Enropie, którychby so- 
bie Galicya w znacznym stopniu nie przyswoiła. 
Młocarnie parowe nie są już rzadkością. Ważnym 
jest fakt, stwierdzony we wszystkich sprawozda- 
niach, że użycie machin nie wpływa wcale nieko- 
rzystnie na zarobek robotników. Jeśli w przemyśle 
fabrycznym machiny sprowadzają często dotkliwe 
skutki na warstwy robotnicze, parą zastępując ręce 
ladzkie — to maszyny rolnicze potrzebują rąk i 
sprowadzają postęp gospodarstwa, zwiększający 
pole do zarobku. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


i | Lwów 11 maja. 

($$) Należy do ulubionych kłamstw tendencyj- 
nych russofilskiej prasy ludowej, że Polacy lekce- 
ważą sobie, a nawet, gdzie tylko mogą, poniewie- 
rają obrządek grecko-katolicki i cerkiew unicką. 
W najświeźszym numerze Wicze, które widocznie 
pod wrażeniem potępienia metropolitalnego w nie- 
dawnej znanej kurendzie zaczyna obecnie pozować 
na organ wierny Unii, tak się odzywa do wło- 
ścian: „Patrzmy na Polaków. Oni nigdy nie przy- 
chodzą do naszej cerkwi, oni nie dadzą nigdy na 
naszą cerkiew. Panowie kolatorowie tylko z musu 
składają tę nędzną szóstą część prestacyi w g0- 
towych pieniądzach na budynki kościelne. Polscy 
księża pouczają swoich parafian, żeby nie cho- 
dzili do ruskiej cerkwi, a jeden z nich niedawno 
powiedział pewnej kobiecie: wolisz pójsć do ku- 


czy, aniżeli do ruskiej cerkwi.* Takie generali- 


zowanie wyjątkowych wypadków i przedstawiania, 
ich, jako reguły przestrzeganej przez wszystkich 
Polaków, oczywiście obudza w ludzie ruskim żal, 
albo może coś gorszego jeszcze. Mówię o genera- 
lizowaniu wyjątkowych wypadków, bo to przy- 
znać należy, że nie wszędzie, zwłaszcza w osta- 
tnich czasach, wśród tak nadzwyczajnego rozbu- 
dzenia namiętności, osoby wpływowe po wsiach 


(chciały oglądać X. Naumowicza; powtarzam 


starają się dobrym przykładem wpływać na zła- 
godzenie pojęć o różnicy obrządkowej. To też za- 
pisać to należy, jako ważniejszy szczegół z osta- 
tniej podróży p. Namiestnika po kraju, że wszę- 
dzie i przy każdej sposobności podnosił on po- 
trzeba ścisłego stosunku między dworem a cer- 
kwią unicką, stosunku opartego na zaufaniu z je- 
dnej, a należnej czci dla obrządku z drugiej stro- 
my. Nigdy obowiązek ten nie był ważniejzzym, 
nigdy spełnienia tego obowiązku nie wymagało 
dobro publiczne tak usilnie, jak dzisiaj. Stosunek 
dworu do cerkwi rozstrzyga poniekąd o powodze- 
nin tej energicznej akeyi odpornej, jaka się dziś 
rozpoczyna przeciw destrukcyjnej agitacyi na polu 
religijnem i spółecznem. Hnilicyzm stanowi już 
fakt historyczny, który cofnąć się nie da. Żeby 
jednak fakt tea pozostał odosobnionem tylko zja- 
wiskiem, a nie początkiem fatalnego zwrotu, do 
tego w pierwszym rzędzie ci przyczynić się mu- 
szą, którzy dzięki bezpośredniemu stosunkowi 
z cerkwią i ludem, najprędzej i najskuteczniej 
pracować mogą w dodatnim kierunku. 

Stanąwszy u kresu swojej ciężkiej pracy rad 
zestawieniem poszlak w sprawie ruskiej, proku- 
rator uznał, że należy odstąpić od oskarżenia 
przeciw akademikowi Liaholowi i starszemu syno- 
wi X. Naumowicza, Drowi Mikołajowi Naumowi- - 
ezowi. Obaj inkwizyci mieli już być puszezeni na 
wolność razem z włościanami hnilickimi, ale wte- 
dy prokurator miał jeszcze 'powody sprzeciwić się. 
Jakie-to były powody, nietrudno odgadnąć. W pro- 
cesie tak drażliwym jak ten ruski, można było do 
ostatniej chwili liczyć na nowe: odkrycie, wobec 
którego niejedna rzecz dziś tylko zagadkowo się - 
przedstawiająca, przybrałaby zdeklarowany chara- 
ter czynu karygodnego. Sam X. Naumowiez 
z młodszym synem swoim już niewątpliwie zasię- 
dzie na ławie oskarżonych. Demonstracyjne usiło- 
wania Rusinów grupują się głównie około osoby 
X. Naumowicza jako figury najwięcej ukwalifiko- 
wanej do roli męczeńskiej. Wiadomo że X. Nau- 
mowicz sam długo wzbraniał się zmienić zwyczaj- 
uy wikt więzienny na domowy. Później starano 
się o to, aby jaknajwięcej włościan odwidzało 


X. Naumowicza i aby w czasie świąt jak najwię- 


cej oznak sympatyi i. uwielbienia otrzymał od 
swoich parafian w formie adresowej i listowej. Sąd 
całkiem słusznie nie sprzeciwiał się temu osłodze- 
niu dolij, dopóki charakter demonstracyjny zbyt 

jaskrawo na jaw nie wystąpił. Stało to się teraz, 

gdy gromady włościan przybywających z różnych 
stron do Lwowa na odpust i jarmark św. Jur 


dać, bo go przedtem włościanie ci nie widzieli 

nieznali. Dopiero teraz przebrała się miara cier- © 
pliwości i położono kres demonstracyi. Oczywiście - 
nie wpłynie to na zmianę liberalauego postępowa- 
nia władzy sądowej, wobec tych, którzy mają ty- 

tuł do odwidzania X. Naumowicza. 

W komisyach reklamacyjnych podobne sprawy 
nie idą tak, jakby sobie życzyć należało. Podobno 
członkowie komisyi zapoznają tę ważną okoli- 
czność, że nie zniżenie ciężaru podatkowego lecz 
wyrównanie rażących a nieuzasadnionych różnie 
w klasowaniu, jaka mianowicie na pograniczu wielu 
powiatów zachodzi, stanowi ich zadanie. “Wobec 


prawnie oznaczonej ogólnej kwoty podatku grunto- i 


wego nieda się pomyśleć ulga kosztem skarbu pań- 
stwa, lecz zawsze, co się ujmie jednemu z opoda- 
tkowańych, to przyrośnie drugiemu w książce po- 
datkowej. Gdyby tak miało iść dalej jak dotąd— 
w komisyi lwowskiej przynajmniej — to najgorzej 
wyszliby na swojej lojalności ci, którzy uznawszy 
względną słuszność wymiaru ,nie wnosili reklama- 
cyj, dobrzeby zaś wyszli wszyscy lub przynaj- 
mniej znaczna część tych, którzy mimo przekona- 
nia, że nie stała się im krzywda, wnieśli rekla- 
macyę, wychodząc z tej zasady, iż przeciw wy- 


Spór 0 biskupstwo krakowskie 


za czasów Kazimierza Jagiellończyka. 


—ZDDKZ- 


Rzecz czytana na posiedzeniu publicznem Akademii Umie- 
jętności dnia 3go maja b.r. i 
—C— 


a) 


Spór 6 biskupstwo krakowskie za, panowania, 


Kazimierza Jagiellończyka zajmuje. niezaprzecze- 
nie jedog, Z najważniejszych kart w dziejach na- 
szych XV .stólecia. Kandydaci, którzy wystąpili 
w szranki o stolicę biskupią w Krakowie, należeli 
do najwybitniejszych naówezas osobistości w kraju 
i każdy z nich jeszcze w dalszym ciągu żywota 
ważną w dziejach odegrał rolę. Nie na tem jednak 
polega doniosłość tego sporu, nie na tem również, 
"że wszyscy trzej, kandydaci byli reprezentantami 
kierunków polityczno-kościelnych, że walka pomię- 
dzy nimi byłą w całem tego słowa znaczeniu wal- 
ką zasad, i to zasad pierwszorzędnej na owe czasy 
żywotności. Spór o biskupstwo krakowskie nabiera 
głównie przez to szezególnego znaczenia, że był 
punktem kulminacyjnym długoletniej walki z Ko- 
ściołem, która stanowi właściwą treść wewnętrznych 
dziejów Polski w połowie XV. stólecia. 

_ Mijała właśnie chwila, w której Kościół polski 
stanął był u szczytu swojej potęgi. Ku zenitowi 
temu wznosił się zwolna ale stanowczo juź od o- 
statnich dziesiątków lat poprzedniego wieku, od 
wstąpienia na tron Jagiełły, od czasu, gdy sfery 
możnowładcze w swoje dłonie ster państwa ujęły, 
a wśród nich prym dzierżyło możnowładztwo du- 
chowne, wyższe inteligencyą i silniejsze organiza- 
 cyą, z arystokracyą świecką, rodową i urzędni- 
czą wspólnym interesem ściśle zespolone. Jeśli zaś 
© w obrębie tego możnowładezego koła mierzyły się 
ze sobą rozmaite, wrogie sobie prądy polityczne, 
to w zapasąch takich możnowładztwo duchowne 
nie stanowiło jednego z walczących obozów, ale 


właśnie tylko różne, wybitne osobistości z grona| 


episkopatu występowały w roli rzeczników tego 
lub owego prądu, jak Wysz i Jastrzębiec, jak Ja- 
strzębiec znów i Oleśnicki, dowodząc tem jak naj- 
jaskrawiej górującego nad wszystkiem wpływu Ko- 
ścioła, skoro Ścierające się ze sobą stronnictwa 
stawały pod przewodem kościelnych dygnitarzy, 
którzy w imię swoich indywidnalnych dążności 
w tym lub owym kierunku usiłowali popchnąć na- 
wę państwa. Kia j 

Nie obyło się jednak bez walki w utrwaleniu 
tego dominującego stanowiska, które Kościół pol- 
ski zajął w ciągu pierwszej połowy XV wieku, 
bo każda rzeczywista potęga, moralna czy mate- 
ryalna, do walki wyzywa i wśród walki potęguje 
swe siły. Ale nie była-to walka z państwem, nie 
w niej zdobywał sobie Kościół polski coraz trwal- 
sze podwaliny swojej potęgi, z której szczytu 
w końcu państwem zawładnął, Wstępny bój ze sta: 
nowiskiem Kościoła stworzyło spółeczeństwo, spó- 
łeczeństwo szlacheckie, ta liczna juź i rojna war- 
stwa, po nad której poziom wysterczał niewielki 
zastęp domów magnackich, dzielący się znacze- 
niem i władzą z możnowładztwem duchownem. 
Szłachcie dolegała ta przewaga Kościoła, spadając 
na nią ciężkiem brzemieniem w nieustannych spo- 
rach o dziesięciny, w których duchowieństwo dą- 
żyło do obalenia szlacheckiego przywileju t. z. dzie- 
sięciny swobodnej, w częstych żatargach o sądy 
duchowne, coraz to szerzej rozciągające zakres 
swej kompetencyi. Pozbawiońa opieki i poparcia 
tronu, szlachta órganizowała się sama do oporu 
przeciw zamachom duchowieństwa, na tłumnych 
zjazdach prywatnych zakreślając śmiałe zarysy 
programu, , którego celem było zachwiać wszech- 
władzę Kościoła. A gdy właśnie w czasie najwię- 
kszego rozmamiętnienia wtargnął do Polski z o- 
ściennych Czech pierwszy powiew husyckiej : nau- 
ki, nie dziw, że iskra buntu przeciw Kościołowi 
znalazła obfity materyał palay, że husytyzm w sze- 
rokich. kołach spółeczności szlacheckiej począł buj- 
nie się krzewić, groźnie już nie tylko dla polity- 
cznego stanowiska Kościoła, ale i dla prawowier- 
ności całego narodu. 


Znalazł się jednak w „szeregach duchowieństwa 


polskiego wąż, który grożnemu temu niebezpie- 
czeństwu zwycięzko stawił czoło, który potęgą 
swego geniuszu ocalił Polskę katolicką, a tłumiąc 
husytyzm w granicach swojej ojczyzny i wzno- 


lząc silną tamę przeciw zalewowi wrogiej kościo- 


łowi nauki, ochronił państwo od rozkładowych, a- 
narchią ziejących pierwiastków socyalnych i poli- 
tycznych, nieodłącznych od ruchu husyckiego, 
ochronił je właśnie w chwili, gdy to państwo sta- 
ło u proga wewnętrznego przeobrążenia, w prze- 


dedniu epoki, w której miał się rozwiązać trudny | ty 


o całej przyszłości stanowiący problemat 'polity- 
cznego i spółecznego ustroju. Zbigniew Oleśnicki 
pioa usytyzmu, podniósł potęgę: polskiego 
ościoła do nieznanej przedtem ni później wyso- 
kości. Gdy bowiem nieprzyjazne kościołowi żywio- 
ły w spółeczności szlacheckiej garnęły się do hu- 
syckiej nanki, Oleśnicki, tłumiąc husytyzm, po- 
skromił z nim razem i w puch rozbił opozycyę 
szlachecką, która niedawno z takim zapałem na- 
stawała na dolegającą jej przewagę kościoła. 


Górując zaś niezaprzeczonym geniuszem polityt 


cznym nad całem pokoleniem spółecznem, zdoła: 
Oleśnicki, niczem innem nie będąe jak biskupem 
krakowskim, wydźwignąć się na stanowisko dy- 
ktatora, który stał po nad tronem, w którego ręku 
rząd państwa się skupił, w imię interesów kościo- 
ła biskup krakowski zawładnął państwem. Stroma 
to była droga do tej wyżyny; zwolna też zdoby- 
wał sobie krok za krokiem, coraz to liczniejszy 
zastęp bezwzględnie oddanych sobie adherentów 
wprowadzał w szeregi dygnitarskiego koła, a przez 
nich działał i rządził; sam żadnego urzędowego 
stanowiska sobie nie przywłaszczając, był ostate- 
czną, główną sprężyną, wszystkie kółka machiny 
rządowej poruszającą. Zgniótłszy zaś na miazgę 
w krwawem spotkaniu pod Grotnikami całą opb- 
zycyę, która w rozpaczliwym porywie otwarty 
bunt podniosła przeciw dyktaturze. krakowskiego 
biskupa, ustalił na czas jakiś swój rząd — jak 
słusznie powiedziano — tak silny i sprężysty, że 
może Polska ani przed nim ani po nim nigdy ta- 
kiego rządu nie miała. 


Zapytajmyż, czy system taki, oddający państwo 


przedewszystkiem w usługi kościoła, a więc o 
wybitnych znamionach teokratycznych, czy system 
taki miał warunki trwałości ? i 

Potrzeba było przedewszystkiem spełnienia je- 
dnego warunku, by cały. Kościół polski przejął się 
ideami Zbigniewa, by ną stolicach biskupich za- 
siedli ludzie z jego szkoły, by kapituły zapełniły 
się również tych samych zasad, tych samych dą- 
żności wyznawcami, a tak na przyszłość dane 
były rękojmie utrzymania tego systemu, choćby 
lko w dążnościach samego Kościoła. Potrzeba 
było dalej, żeby możnowładztwo świeckie, a zwła- 
szczą te domy, które ręka. Zbigniewa postawiła 
na świeczniku, pozostały nadal w ścisłej łączności 
z wzniesionym przezeń systemem. I przyznać trze- 
ba, że Zbigniew potężne miał środki do skute: 
cznego w tym kierunku działania. Dzielnem na- 
rzędziem w jego ręku był uniwersytet krakowski, 
powolny. we wszystkiem kanclerzowi swojemu, 
krakowskiemu biskupowi, a z uczniów uniwersy- 
tetu uzupełniały się głównie kapituły; według wy- 
magań owego czasu dla najzdolniejszych, najwy- 


bitniejszych jego wychowańców, graduowanych 


przezeń mistrzów i doktorów stały przedewszy- 
stkiem otworem stolice biskupie. Pod kierunkiem 


Zbigniewa mógł zatem uniwersytet wychować całę 


pokolenie przyszłe biskupów polskich i gremiów 
kapituł, szermierzy jego systemu. I na młode la- 
torośle domów magnackich nie był wreszcie bez 
wpływu duch panujący w Akademii krakowskiej, 
odkąd do murów jej garnęło się coraz więcej sy- 
nów znakomitych rodzin. ByŁ-to środek pewny, 
ale działający powoli i czasu trzeba było, żeby 
wydał owoce. 

A drugim, niezbędnym warunkiem było to, żeby 
na tronie miała Polska króla,. dającego się nagiąć 
do tego systemu, króla w rodzaju Jagiełły z lat 
swych. ostatnich, albo co lepiej jeszcze Władysława 

arneńczyka. i , 

Ale i czasu zabrakło i ten drugi nie dopisał 
warunek. Przedwczesny zgon Warneńczyka stał 
się klęską dla Zbigniewowego systemu. Wiedział 
już z góry Oleśnicki, czego się może spodziewać 
po Kazimierzu Jagiellończyku,i jak po zgonie 


Jagiełły wpływem swoim ocalił panowanie Ja- 
giellońskiej dynastyi, tak teraz wszystkie siły wy- 
tężył, żeby drugiego syna Jagiełłowego nie do- 
puścić do tronu. Zapraszając nąń Mazowieckiego 
Piasta, poświęcał unię litewską dla ocalenia swego 
systemu, któremu panowanie Kazimierza groziło 
zgubę. Ale cała jego potęga rozbiła się o uni 
litewską; dla jej utrzymania Jagiellończyk pó 
trzechletniem bezkrólewiu zwyciężył i poczęły się 
lata walki, zawziętej walki pomiędzy młodym 
królem a wszechwładnym niedawno biskupem. 

Mniejsza o urazę osobistą,, którą Kazimierz czuł 
do Oleśnickiego za popieranie Mazowieckiego księ- 
cia. Kazimierz w całem znaczeniu tego słowa był 
materyałem na autokratę, a dążności te wyniósł 
z ojezyzny swoich przodków, z rodzinnej Litwy, 
którą zarządzał w ostatnich latach przed powo- 
łaniem na tron polski, dojrzewając na męża wśród 
stosunków litewskich, gdzie W. książę był rze- 
czywiście panem wszechwładnym. Nagiąć się do 
systemu Zbigniewowego i przyjąć rolę powolnego 
narzędzia w ręku możnego koła dygnitarskiego, 
które poruszał biskup krakowski — było dla Ka- 
zimierza rzeczą niemóżebną. Nie tylko oburzał się 
na to krewki, namiętny, a z litewska uparty tem- 
perament Jagiellończyka, tak, że szczerze byłby 
wolał postradać koronę, niźli ugiąć się przed za- 
cheiankami Oleśnickiego i jego zwolenników ; nie 
dozwalały mu tego również względy polityczne, 
bo znał dobrze stosunki litewskie, jak się u- 
kształtowały w ostatnich lat dziesiątkach i rozu- 
miał to dobrze, że idąc za życzeniami sfer, które 
dotychczas Polską rządziły, byłby. niezawodnie 
unię. litewską naraził na rozbicie i za cenę tytu- 
larnych rządów Polski utraciłby panowanie w dzie- 
dzicznej. Litwie. Nic ma nie pozostawało, jak ze- 
trzeć się ostro z systemem Oleśnickiego i albo go 
złamać, a samowładne rządy zaprowadzić w Pol- 
sce, albo upaść w tej walce, tracąc koronę, którą 
panowie polscy ojca jego ozdobili. 

| STANISŁAW SMOLKA. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


_ Mmiarowi każdego podatku zawsze i w każdym ra- 
_ zie rekurować należy. Obawa, żeby tak się nie 
- stało, skłoniła kilku członków do podniesienia Í} 
projektu, żeby członkowie ko isyi reklamacyjnej 
byli najpierw prywatnie walna onferencyę pou- 
ną i porozumieli się co do modus procedeńdi, 


głosowali z lewicy pp. Schönerer, Fiirnkranz i 


Wiedeń 11 maja, 


O Z wielką niecierpliwością oczekują wsz 
wiadomości z Londynu o E, Aa 
derstwa popełnionego w Dublinie i o wpływie, jaki 
= ten wypadek wywrze na dalszą politykę i stosu- 

_ nek rządu do Irlandyi. W Izbie niższej rozpocznie 

się wkrótce dyskusya nad kwestyą irlandzką, i 
Jeśli już przed d. 6 maja wątpiono o tem, że Glad- 
stone wyjdzie ztąd zwycięzcą, to dzisiaj obawa ta 
jest Jeszcze bardziej uzasadnioną. Jak niepolity- 


J 
W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
taryfą celną idą 
obejmujące machiny i części machin. 
a Pozycye te przyjęto bez zmiany. 
vendisha i podsekretarza stanu Bourkego, widać |  Następują pozycye 288 — 295, obejmujące w e- 
to już z tego, że nowy wicekról irlandzki, lord|hikuły. 
i zastępca p. Forstera dla tego tylko po- 
się z wyjazdem swoim do Dublina, aby 
jak można najprędzej rozpatrzeć akta tyczące się 
zóstających jeszcze w niewoli członków „Land-li- 
gi* i uwolnić ich z więzienia. Zamiar ten zape- 
wne nie prędko przyjdzie teraz do skutku. 
_ Srodki represyjne, jeśli się rząd do takowych 
_ meieknie, będą straszne. Anglicy w podobnych ra- 
zach nie żartują. Kiedy Jakób I. wstępował na 
tron, lord Bakon dał mu następującą przestrogę: 
„Widziałeś eo jest w stanie zrobić Irlandya bar- 
barzyńska — strzeż się Irlandyi oświeconej.* Sło- 
wa te przyjdą na myśl nie jednemu mężowi stanu, 
_w chwili kiedy kwestya uśmierzenia rewolucyi sta- 
_ mie na porządku dziennym. Oprócz Moskali, niema 
_ narodu, któryby w podobnych razach działał gwał- 
towniej. Bodaj tylko, aby niewinni nie musieli o- 
kupować tej ohydnej zbrodni. Zamordowany pod- 
sekretarz stanu Bourke nie jest tą samą osobą co 
podsekretarz stanu Bourke za czasów Beaconsfiel- 
da. Pierwszy Tomasz Bourke był od bardzo da- 
wna podsekretarzem stanu w ministeryum irlandz- 
kiem; drugi, p. Edward Bourke, prowadził nieda- 
wno rokowania w Konstantynopolu w imienin 
angielskich wierzycieli rządu tureckiego. 
Ostatnia zmiana ministerstwa w Stambule usu- 
nęłą trudności, jakie zachodziły między Portą a 
Rosyą w sprawie indemnizacyi wojennej. Jutro ra- 
no ma zostać podpisaną w Konstantynopolu kon- 
wencya rosyjsko-turecka w tej sprawie. Nowo mia- 
 mowany poseł turecki w Wiedniu Serwer basza 
ma przybyć do Wiednia pierwszych dni czerwca. 
Edhem basza powraca do Konstantynopola i za- 
mierza usunąć się zupełnie od życia politycznego. 

Wnioski p. Ignatiewa w sprawie żydowskiej zo- 
stały wszystkie odrzucone i kwestya usunięcia 
aptekarzy wyznania mojżeszowego zostaje w za- 
wieszeniu, 


Pozycye te przyjęto bez dyskusyi; tak samo 
pozycye 296 i 297, obejmujące kruszee szla- 
chetne i monety, które były i pozostają wolne 
od cła. 

Następuje długi rozdział narz ędzi zegarów 
i drobnych towarów, objęty pozycyami 298 
do 316, który przyjęto po niejakiej dyskusyi bez 
zmiany z odrzuceniem wniosku Resehanera, 
który żądał podwyższenia cłą na instrumenty mu- 
zyczne. ky 

Obrady trwają dalej; dziś jeszcze ma być za- 
łatwiony koniec taryfy w drugiem, a jutro będzie 
trzecie czytanie całej taryfy celnej. 


Sejmy styryjski, tyrolski i morawski mają być 
zwołane w czerwcu, prawdopodobnie i galicyjski, 
chociaż co do galicyjskiego rzecz- jest mniej pe- 
wna, niż co do tamtych. Dla zwołania sejmów 
zonie [zby poselskiej cywilno-prawnicza i prze- 
mysłowa nie mogą być ogłoszone za nieustające 
na czas wakacyj parlamentarnych, jak zamierzano 
i jak referent do projektu procedury cywilnej, 
poseł Madejski, jaż na pewno liczył, zjedna- 
wszy sobie większość komisyi prawniczej, wbrew 
oporowi przewodniczącego, posła Havelki, dla 
kontynuowania pracy przez lato. 


Poznań 8 maja. 


A Wiedeń 11 maja. 
||| (235-te posiedzenie Teby poselskiej). 


| Na porządku dziennym dalszy ciąg rozpraw 
szczegółowych nad taryfą celną a mianowice nad 
pozycyą: żelazo i wyroby żelazne. 
Pos Kronawetter zwalcza w przydłuższem 
przemówieniu podwyższenie żelaza surowego z 50 
na 80 cnt., które jest tylko w interesie wielkich 
towarzystw akcyjnych, tuczących się kosztem bie- 
dnej ludności. 
Pos. Krejczy dowodzi, że tu chodzi nietylko 
o skarb, lecz także o przemysł, a głównie czeski, 
któremu dotychczas nie powodzi się jeszcze tak, 
jakby powodzić się mogło, bo niestety dużo żela- 
za bierze się jeszcze z zagranicy. To podwyższe- 
nie cła od żelaza surowego z 50 na 80 ent. zam- 
k już granice dla żelaza zagranicznego, rolni- 


więcéj i zapierającego się wszelkićj z nimi wspól- 
ności. Komis 


płaconój pieniędzmi, 
thie rafie od intruzów. 

cy będą musieli brać żelazo z Czech i z Styryi; 
 - dlatego mówca z radością wita podwyższenie i 
zwalcza wywody Kronawettera. 

Pos. Zschoek w półtoragodzinnem przemówie- 
_ niu broni podwyższonych. Najważniejszym dla nas 

ustępem mowy jego wydaje mi się ten, "w którym 
pos. Zschock powiada, iż podwyższenie cła od że- 
laza surowego właściwie jest słuszne tylko na 
Piramis zamierzonego obniżenia taryf kolejo- 
wych. ; 

Pos. Haase żąda podwyższenia cła od gwoż- 

dzi drutowych z 6'/, na 7 złr. (bo SĄ: one W` no: 
wej taryfie z 7 złr. na 6%, zniżone). 
_ Pos. Zschock raz jeszcze zabiera głes, aby 
wynurzyć swe zadowolenie z klasyfikacyi taryfy 
ceł od towarów żelaznych; ale to nie wystarcza 
mu jeszcze na zaspokojenie żądań przemysłu że- 
leźniczego i dla tego wynurza nadzieję, że rząd 
w osobnym spisie towarów, który się wydaje do 
każdej nowej taryfy, taki podział zaprowadzi, że 
przemysłowcy dobrze na tem wyjdą. 

Poseł Wiekhoff żąda dla górno-austryackich 
kos i świdrów podwyższania cła z 8 na 10złr. 

Poseł Lóblich pragnie podwyższenia ceł od to- 
warów blacharskich. 

Poseł Gomperz popiera wniosek Haasego, a 
nadto żąda, aby cło od narzędzi ogrodniczych pod- 
wyższono z 15 na 18 złr. 

Komisarz rządowy p. Kalchberg wywodzi, że 
projektowane przez rząd cła stanowią średnicę ró- 
źnych żądań Izb handlowych. 

Poczem odrzucono wszystkie poprawki, a przy- 
jęto pozycye powyższe bez zmiany. 

Następnie po kilku uwagach posła Zschoeka 
bez dalszćj już dyskusyi przyjęto pozycye 273 — 
_ 281, obejmujące kruszce nieszlachetne i 
towary z nich, które nas bardzo mało ob- 


stronić od ludzi,którym zrazu tak czynunego u- 
dzielali poparcia. 
częściej smutnym nałogiem pijaństwa zeszły były 


rząd nie postawi żadnego żądania zmierzającego 
Ztąd wszelkie 


kraj 


chodzą. Świeże wystąpienie ks. Ferdynanda Radziwiłła 
Na tem przerwano obrady. z wnioskiem o równouprawnienie literatury pol- 
Odezytano jeszeze interpelacyę posła Siissa i skićj uzupełniło patryotyczne zapasy naszego Ko- 


stu towarzyszy, czy rząd wobec tego co się dzie- 


je z żydami w Rosyi, myśli użyć całego wpływu 
swego w duchu sprawiedliwości i ludzkości. 


(AR Posiedzenie dzisiejsze, zagajone przez prezesa |b, 


osiedlania sięŻydów rosyjskich Au- 
stryi, zabrał głos poseł SERRA 
wił jak następuje. Rząd, jak wiadomo, powstrzy- 

dotychczas aktem samowoli policyjnej 


dlania się Żydów rosyjskich w Austryi; nie mógł 
jednąk zapobiedz korzystaniu z prawa petycyjnego. 
Złożyłem dziś na stole prezydyalnym dwie pety- 
eye o wydanie rozporządzeń przeciw imigracyi 
MA rosyjskich. Poniewa w da petyoyach 
ch bez wątpienia wyrażone jest usposobienie |w rotestanekie sfery, aby sobie zapewni do- 
T ludności chrześciańskiej w Austryi, (wielka Baé dla PAU że Smowożdć 
wrzawa prołestująca na lewicy), przez co rozu- j 


U Drukująca się obecnie w waszym odcinku no- 
miem tę ludność chrześciańską, która jeszcze nic! wella Sieukiewiaza żywe i +75 budzi tu po- 


pod obrady pozycye 282 — 287,|d 


ÓŻAS z Soboty 16 Maja 1888. 


wszechnie zajęcie. Fotograficzna to wierność opi: 
su stosunków naszych i tragiczności losu biedne- 
g0 wielkopolskiego chłópa, dającego krew swą i 
zdrowie, aby w nagrodę otrzymać tylko pognębie- 


nie dzieci swoich w szkołach kulturnych. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 11 maja. 


Jeszcze na posiedzeniu 9 marca b. r. wniósł Dr 
Warschauer, a Rada jednomyślnie przyjęła jego 
wniosek, o podanie do Koła polskiego petycyi: naj- 
przód, aby wobec dokonywującej się organizacyi 
zarządu innych państwowych dróg żelaznych, 
omagać się zarazem utworzenia dla grupy pań- 
stwowych dróg galicyjskich osobnej inspekcyi 
z siedzibą we Lwowie; powtóre, aby centralne 
zarządy prywatnych kolei galicyjskich, urzędujące 
obecnie w Wiedniu, były także przeniesione do 
kraju. Wnioskodawca, mając wiadomość, że pe- 
tycya dotąd nie doszła do celu, Przewodniczącego 


o los jej zapytuje. 


Przewodniczący wiceprezydent Mueczkowski 
odpowiada, że właśnie przedwczoraj petycya ta 


wysłaną została. 


R. m. Trauczyński stawia wniosek o wy- 
słanie petycyi do Koła polskiego, aby popierało 


równouprawnienie języka polskiego na Ślązku. 
R. m. Ki 


szkodzić. 


Dr Retinger nie kierując się politycznemi 


względami i uważając obawy p. Kieszkowskiego 
za nieuzasadnione, popiera wniosek p. Trauczyń- 
skiego. 


Dr Warschauer, pomimo że stanowczo jest 


za równouprawnieniem języka polskiego w księ- 
stwie Cieszyńskiem, gdzie ludność polska ma wszel- 
kie prawo domagać się równouprawnienia swego 
języka, sądzi, że jako obywatelom wolno nam po- 
pierać tę sprawę w zbiorowej petycyi, ale wystą- 
pienie takie Rady miejskiej, jako instytucyi nie- 
politycznej, przechodzi jej atrybucye. 

R. m. Dr Jakubowski Faustyn zbija wszy- 
stkie przeciwko wnioskowi argumentacye i wre- 
szcie wniosek p. Trauczyńskiego większością gło- 


{sów przyjęto. 


Przed rozpoczęciem obrad nad sprawami z po- 
rządku dziennego przypadającemi, r. m. Fried- 
lein, jako sprawozdawca połączonych sekcyj 
ekonomicznej i plantacyjnej, stawia nagły wnio- 
sek w sprawie rozszerzenia terytoryum zajętego 
pod budowę gmachu mio adj 0 pomiędzy 
ulicą Gołębią a plantacyami; mianowicie, aby o d- 
mówić prośbie Senatu Akademickiego z d. 29 
z. m. eo do odstąpienia części głównej alei plan- 
tacyjnej wzdłuż realności Nr 188 i 189 pod bn- 
dowę wspomnionego gmachu, a natomiast po- 
zwolić na zajęcie w tym celu gruntu miejskie- 
go pomiędzy temiż realnościami a główną aleą 
plantacyjną, bez naruszenia tejże. 

Po długich rozprawach uchwalono odroczyć de- 
cyzyę na dni 14 celem dokładniejszego rozpa- 
S w przedmiocie w obu połączonych kot 
misyach. , j f 

Z porządku dziennego załatwiono kilka spraw 
mniejszej wagi, a między. innemi uchwalono ure- 
gulować ulicę Biskupią kosztem 1,007 złr. 


Sprawy zagraniczne, 


Rosya. 


Nowe insynuacye przeciw Polakom- 
p. prof. Kojałowicza. 


Podszczuwania i insynuacye nie schodzą z po- 
rządku dziennego u pewnej a dość znacznej części 
prasy rosyjskiej, która się „narodną* zowie. Pod- 
szczuwała ona przeciw żydom, i wiadomo jakie 
osiągnęła skutki, podszczuwała przeciw Niemcom, 
wprawdzie bezskutecznie jak dotąd, lecz niemniej 
gorliwie; nareszcie dziś podszczuwa rząd, trudno 
już spamiętać po raz który, przeciw Polakom, ży- 
wiąc zapewne niebezpodstawną nadzieję, że gło- 
sowi jej tym razem chętniejszego niż kiedy udzielą 
ucha. Bolesnem jest widocznie i przykrem pewnym 
indywidnom o instynktach krwiożerczych, że są 
pod rządem DE ludzie, chociaż krzywdzeni 
w najświętszych swych uczuciach, gnębieni i wy- 
narodowiani, lecz chcący trzymać się na uboczu 
i zachowywać spokojnie wobec nurtujących Rosyę 
żywiołów wulkanicznych; trzeba tedy i im ten 
względny a tak pożądany spokój zakłócić, trzeba 
zatruć im do reszty i tak już pełne goryczy życie, 
trzeba natchnąć ich obawą nie już o moralne pra- 
wa, bo te wydarto im oddawna wszystkie, lecz 
nawet o materyalne jutro... 

Ziaszczytną rolę donoszczyka i podszczuwacza 
przeciw Polakom przyjął na siebie tym razem p. 
profesor Kojałowicz. Wymieniając to imię, prze- 
widujemy, że ci, którzy znają nieudolną osobę p. 
Profespra, rzekną: „No, tu niema niebezpieczeń- 
stwa; jeśli z tej tylko strony wionął wiatr, to bu- 
rzy nie będzie!* — Jakoż rzeczywiście p. Kojało- 
wicz nie jest agitatorem niebezpiecznym; jego elu- 
kubracye już dla tego samego mniej są grożne, 
że zanadto tchną duchem fanatyzmu i nienawiści 
nieumiarkowanej przeciw Polakom, właściwej tylko 
perekińczykom-popowiczom. 

, Nie dlatego tedy zwracamy uwagę na umiesz- 
[czony świeżo w dzienniku Nowoje Wremia arty- 
kuł p. Kojałowieza: „Nowa Unia Polski z t. z. 
Litwą, tj. Zachodnią Rosyą,* abyśmy nadawali mu 
znaczenie tak grożne w skutkach, jakie miały, nie- 
stety, podszczuwania przeciw Polakom z innej po- 
chodzące strony, lecz tylko zaznaczamy „pracę* 
p. Kojałowicza jako ciekawe znamię czasu, jako 
symptom panującej dziś w Rosyi manii denuncya- 
cyjnej, doprowadzającej umysły do pewnej abera- 
cyi, która pozwala występować publicznie z bred- 
(niami, bez poezncia, jak bardzo są one niedorzel 
cznemi. gr 

Otóż w rzeczonym artykule p. Kojałowicz twier- 
dzi, że o ile z tak zwanej przez niego „Polski 
etnograficznej,* t. j. zachodniej części Królestwa 
Polskiego, Polaków „wygryzają* jakoby i „wypy- 
chają* Niemcy, o tyle znowu Polacy, „jak tarako- 
ny uciekające od trującego proszku,“ „rozłażą si 
po wszystkich kątach zachodnich ziem rosyjskich. ć 
Gdybyż to były „tarakony* tylko, byłoby z tem 
jeszcze pół biedy, bo wszak na „robactwo“ jest 
„trujący proszek,“ według zasad p. Kojałowieza. 
Ale autor artykułu użył powyższego pięknęgo po- 


ieszkowski zwrąca uwagę, że krok 
ten obecnie byłby może nie na czasie, może był 
by niepolitycznym, i zamiast pomódz, mógłby za- 


równania snać dla ozdobności stylu jedynie i nie 
przypisuje mu żadnego poważniejszego znaczenia, 
bo natychmiast potem utrzymuje, że „rozłażący 
się“ po ziemiach rosyjskich Polacy pracują „nad 
wskrzeszeniem Polski w zachodnich guberniach 
Rosyi.* 


„a wprowadzają g 0- 
spody chrześcijańskie, gdzie nie można 
leez natomiast herbatę 
polskie książki i dzien- 
Robi się to wszystko — jak zapewnia au- 
tor— dla „spolonizowania ludu rosyjskiego“ (w Kró- 
lestwie Polskiem noża bene!).... “Nie jestże to 
krzyczące bezprawie?* — wykrzykuje autor. — 
„Nie jestże to jawne samobójstwo ze strony sa- 
mych Polaków, samobójstwo popełnione gwoli wy- 
marzonych jakichś, niedorzecznych zdobyczy?* 
Takiemże samem „bezprawiem krzyczącem* jak 
gospody, wydają się autorowi artykułu poja- 
wiające się w druku na Litwie (pod najsurowszą 
oczywisoście cenzurą rządową) polskie kalendarze, 
w których „ani słowem nie wspomina się o Ro 
syi“... Dalej „wymarzone a niedorzeczne zdobycze” 
usiłują czynić Polacy w okolicach Wilna, „gdzie 
księża katoliccy i polscy panowie starają się o0- 
żywić nowym duchem resztki starej Polski, tj. Bia- 
łorusów wyznania katolickiego“... Nawet Łogiszyn, 
tą smutnej pamięci mieścina, słynna z popełnio- 
nych w niej rabunków p. Tokorawa i bezprawi 
gubernatora Łoszkarewa, nawet Łogiszyn niehni- 
knął inwazyi „tarakonów* Polaków. Panują w nim 
dziś w zupełności ludzie wyznania katolickiego. 
Powiada autor o Łogiszynie$ że „jest-to zupełnie 
niezawisłe terytoryaum w Rospi, gdzie panują wy- 
łącznie Polacy, i ich pomocnicy żydzi”, którzy 
zresztą, jako mający więcej rozumu i przebiegło- 
ści, sami tymczasem,ze szkodą Polaków, stają się 
tu panami sytnacyi. : 
Punktem jednakże środkowym i głównym in- 
trygi współczesnych Polaków nie jest kraj zacho- 
dni, lecz stolica Rosyi, Petersburg. „Tu oddawna 
Polacy mają bezpieczny i spokojny 
przytułek*! Oto więc w czem głowne zawiera 
się niebezpieczeństwo i co p. Kajałowicza najbar- 
dziej kole w oczy. Dla czego rząd pozwala Pola- 
kom mieć w Petersburgu przytulek, a do tego 
jeszeze „bezpieczny i spokojny“? Wygnać ich ztąd 
precz, jak wypędzają już żydów! Wygnać, aby 
nie kuli tu podpatrżonych przez p. Kajałowicza 
intryg ! i 
Ale idźmy dalaj za rozwojem myśli autora ar- 
tykułu. W Petersburgu, jako w miejscu bardzo 
„bezpiecznem i spokojnem*, zgromadzają się Po- 
lacy ze wszystkich miejscowości, a więc i z Kró- 
lestwa Polskiego i z gubernij zachodnich, zgro- 
madzają się i oczywiście zbliżają się i poroznmie- 
wają wzajemnie. Tu właśnie układają się i two- 
rzą wszystkie plany: jak z niektórych części Ro- 
syi odbudować Polskę. Ciekawą jest jednakże 
rzeczą, jak się intryga Polska w Petersburgu ob- 
jawia na zewnątrz, jakie są jej symptomata wi- 
doczne, przez p. Kojałowicza podpatrzone? Oto 
czyni uwagę autor artykułu, że coraz częściej zja- 
wiają się w stolicy Rosyi, a nawet: mają śmiałość 
ogłaszać o sobie w miejscowych rosyjskich dzien- 
nikach: polskie i litewskie kawiarnie, polskie i li- 
tewskie obiady, polskie i litewskie kiełbasy, wę- 
dliny, sery, kołduny, pączki, baby, mazurki i t. d. 
A jeśli dołączyć do tego litewską „starkę” i pol- 
skie „nalewki“, sprzedawane jawnie po wszyst- 
kich petersburskich cukierniach, restauracyach, 
handlach i handelkach, tudzież parę polskich na- 
pisów na szyldach, spostrzeżonych przez p: Koja- 
łowicza w jednej i drugiej ulicy, to będziemy mie- 
li w całej okazałości ów straszny obraz inwazyi 
polskiej, który tak przeraził p. Kojałowicza i ta- 
kiem go natchnął ferworem w ostrzeganiu rządu 
przed grożącem Rosyi niebezpieczeństwem. 


a Se 


Kronika miejscowa i zagraniczaz. 
Kraków 12 maja. 


Nuneyusz papieski monsignor Vannutelli przybywa 
dziś o godzinie 81, pociągiem wiedeńskim do Kra- 
kowa, zkąd, przepędziwszy noe w klasztorze OO. Je- 
zuitów na Wesoły, udaje się jutro południowym po- 
ciągiem do Przemyśla, gdzie mą dokonać konsekra- 
cyl, „Niewątpimy, że oprócz duchowieństwa, grono o- 
bywateli wiejskich i miejskich zgromadzi się w dwor- 
cu na powitanie przedstawiciela Stolicy Apostolskiej. 

— Z kościoła katedralnego na Wawelu wyj- 
dzie w niedzielę (14 b. m.) o godzinie 9 uroczy- 
sta procesya z relikwiami św. Stanisława do kościo- 
ła OO. Paulinów na Skałce. Procesyę prowadzić 
będzie X+ Infułat Scipio del Campo. Podczas pro- 
cesyi sklepy na Stradomiu i Kazimierzu będą zam- 
kuięte, 

— Obniżenie się temperatury, jakie corocznie 
powtarzać się zwykło w. dniach 12, 13 i 14 maja 
(w dniu Śś, 
w tym roku wyprzedziło o całe trzy dni ten kry- 
tyczny termin i dziś (w dzień Š. Pankracego) wra- 
ca już tak nagle we wtorek przerwane ciepło. 

— Na internat Rusinów pod zarządem X. Wa- 
leryana Kalinki przesłał do Lwowa Jan Matejko ja- 
ko jednodniowy dochód z wystawy „Hołdu pru- 
skiego* 135 złr. 50 ct. 

— Jasienica 8 maja. Zofia hr. Załuska zapisała 
w testamencie swemu ekonomowi Franc, Chmielew- 


jskiemu w Jasienicy, który służąc bez przerwy w jej 


dobrach 58 lat,| był nadto zamłodu przy jej mężu 
jen. Józefie hr. Załuskim podczas całej kampanii 
w r. 1831 i był pod Grochowem, Ostrołęką itd., 
obecnie staruszkowi niezdolnemu do pracy, roczne 
utrzymanie tytułem gracyi, które wraz z ordyna- 
ryą rocznie 258 złr. wynosi. Od tej kwoty tarnow- 
ski urząd podatkowy wymierzył temuż należytość 
prawną do zapłacenia w kwocie 258 złr.! Z czegoż 
więc rzeczony staruszek będzie żył z rodziną cały 
rok, jeżeli zmuszony jest zapłacić taksę równającą 
się wartości całego rocznego utrzymania swego? 
Co więcej, zdaje się, że gdyby wkrótce po zapła- 
ceniu taksy umarł, rodzina jego zamiast zyskn po- 
niosłaby stratę z zapisu, którym á. p. hr. Załuska 
chciała mu przyjść w pomoc. Nigumiejąc sobie tego 
wszystkiego wytłumaczyć, podaję ten fakt, aby zwró- 
cić uwagę władz skarbowych. 

_— Limanowa 8 maja, Rada nadzorcza Towarzy- 


Pankracego, Serwacego i Bonifacego), 


stwa Zaliczkowego w Limanowy, aby zasiągnąć o5 
pinii o stanie interesów i sposobie pro yadzora a 
instytucyi a tem samem upewnić publiczność ta 
miejscową jak i dalszych okolic, że wzmagające| się 
zaufanie już.to przez przystępowanie nowych człon- 
ków, których obecnie wyżej 1000 liczy, już-to przez 
lokacye na książeczki oszezędności, zarząd godnie 

owiada, uprosiła Patronat związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, aby Z ra- 
mienia swojego wysłał na lustracyę Towarzystwa, 
delegata. P. delegat po odbytej ustracyi udzielił 
dyrekcyi odpisu listu, który przesłał do Wgo Pa- 
trona Związku, za zezwoleniem podania g-o do wia- 
domości publicznej. List ten brzmi: | 

Do Wgo JMi. P. Dra Skałkowskiego Patrona 
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie! — Wskutek polecenia p. Patrona prze- 
prowadziłem w dniach 23, 24, 25, 26 kwietnia b. r. 
szczegółową lustracyę Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowy. Wynik tej mojej czynności, przepro- 
wadzonej przy interwencyi pp. członków Rady Nad- 
zorczej W. W. Mieczysława Marynowskiego i Ka- 
zimierza Żuławskiego, przesyłam jednocześnie w ob- 
szernem rachunkowem sprawozdaniu. Niniejszem pi- 
smem komunikują w ścisłem streszczeniu wrażenie 


ogólne, jakiego doznałem i sąd jaki sobie o Towa=-. 


zystwie tą moją lustracyą wyrobiłem. Sposób udzie 
aja pożjazcł pod względem badania przyczyn rze- 
ezywistych potrzeb i racyonalności w zaciąganiu po- 
życzki, jak również moralności pożyczającego, a 
majątkowej gwarancji ręczycieli, i racyonalne roz- 
kładanie rat w zastósowaniu do przeznaczenia po- 
życzki, ścisłość w ściąganiu rat umówiorych z a 
względnieniem zaszłych okoliczności, modyfikującye 
układ pierwotny; wogóle prawdziwie ojcowskie o- 
piekowanie się dłużnikiem, oto są cechy charakte- 
rystyczne, które działalność Zarządu w stosunku do 
dłużników znamionują, dając tem samem wszelką , 
rękojmę wierzycielom Towarzystwa, że powierzone 
mu kapitały w umiejętnych a bezpiecznych spoczy- 
wają rękach, tem bardziej, gdy znalazłem ewiden- 
cyę wydawanych przez Dyrekcyę książ oczek oszćzę- 
dności i kontrolę resszontowanych woksli Instytu- 
cyj kredytowych, odpowiadającą wszelkim wymo- 
gom. To tóż jak Dyrekcya wobec wierzycieli, tak 
również i dłużnicy Towarzystwa ze swych. zobo- 
wiązań wzajemnych punktualnie się wywięzują, co 
tóż i członkowie miejscowego sądu powiatowego 
w rozmowie ze mną z uznaniem podnieśli, a fakt, 
że na 900 przeszło pozycyj dłużnych W tej chwili 
19 tylko jest zaskarżonych, a żądna nie grozi stra- 
tą, dostatecznym jest uznania tego stwierdzeniem. 
Wobec takiego sposobu prowadzenia Instytucyi,wo- 
bec szybkiego i pomyślnego mimo tysiącznych prze- 
szkód i trudności rozwoju Towarzystwa, obecnie już 
kapitałem znacznym bo do 115 tysięcy złr. docho- 
dzącym rozporządzającego, wobec faktu że W kon- 
sekwencyi swego rozwoju towarzystwo,_ zaliczkowe 
wytworzyło „Towarzystwo ochrony własności ziem- 
skiej“, którego dobroczynne rezultaty każdemu w 0- 
czy wpadają, rozumiem, że niczem już dzisiaj uspra- 
wiedliwić się niedające miejscowe niechęci do. To- 
warzystwa ustać powinny, i że tak miejscowe Insty- 
tucye i korporacye jak i wpływowe „oBobistości w i- 
mie prawdziwiej kraju miłości,a zatem najpierwszych 
obywatelskich obowiązków, Towarzystwo zaliczko- 
we Limanowskie w jego walkach i pracy w około 
ratowania z ekonomicznego upadku okolicy i pod- 
noszenia moralnego poziomu tamtejszego ludu czyn- 
nie wspierać powinny. 
(podpisano) Alekcander Skrzyński m. p. 

Nowy Sącz 26 kwietnia 1882 r. 7 

— (W. B.) Gorlice 8 maja. Wydział Towarzystwa 
naftowego na posiedzeniu swojem z d. 6 b. m. między 
innemi sprawami większej doniosłości, zajmował się 
także sprawą obmyślenia sposobu uczczenia pamięci 
zmarłego swego kuratora Ignacego Kukasiewicza. 
Wybrany w tym celu jeszcze w styczniu b. r. sub- 
komitet - wyraził przedewszystkiem przekonanie, 
które wydział Towarzystwa podziela, że z zamia- 
rem podjętym przez wielu posłów we Lwowie, aby 
utworzyć ze składek fundusz imienia Łukasiewicza, 
z któregoby co roku udzielane były nagrody naj- 
lepszym wójtom gmin, «+ my jako przedsiębiorcy 
naftowi łączyć się nie będziemy. Postanowionem 


tóż zostało, raz powzięty zamiar uczczenia zasłużo- 


nego szczególniej w przemyśle naftowym człowiekź 
doprowadzić do skutku za pomocą składek zebrać się 
mających między przedsiębiorstwami naftowemi w oa- 
łym kraju. Jaki będzie wyraz tej czci i uznania, komitet 
jeszcze nie postanowił; projekta są rozliczne i muszą 
być przedyskutowane ; prawdopodobieństwo jednak 
ma za sobą projekt zebrania pewnego funduszu, 
z któregoby odsetki obracane były od czasu do 
czasu na wybicie medalu z popiersiem Łukasie- 
wieza i udzielenia go temu, kto w dziedzinie prze- 
mysłu naftowego odznaczy się jakimś użytecznym 
wynalazkiem. W projekcie tym najwięcej i najwy- 
rażniej łączy się zamiar szlachetny z korzyścią dla 
przemysłu naftowego. 

— Bal dworski na zamku w Budzie odbył się 
z wielką świetnością w d. 10 b. m., jako w roczni- 
cę zaślubin Arcyksięcia Rudolfa. O godzinie 8 za- 


pełniła salę liczna arystokrącya, wojskowość, człon- « 


kowie Izby i naczelnicy urzędów. Wkrótce potem 
przybyli Cesarstwo. Cesarzowa ubrana w białą, a- 
tlasową suknię, kazała sobie przedstawić niektóre 
damy z arystokracyi, jak hrabiny Erdódy, Zichy, 
Banfty, a później parę narzeczoną ,hrabiankę Ilonę 
Andrassy i hr. Gezę Batthyanyi. Na balu było o- 
koło 400 osób, Damy ukazały się w sukniach z 0- 
krągło wyciętemi trenami, młodsze w krótkich su- 
kniach z lekkich materyj bez zbytku kwiatów i 
haftów. Dominującą barwą była biała, a fryzury à 
la grecque. Hr. Teodor Andrassy, który przywo- 
dził tańcami, rozpoczął bal z hr. Karoliną Zichy. 
Cesarz w mundurze huzarskim rozmawiał naprzód , 
z egipskiem księciem Kiamilem, który się ukazał 
we fraku i w fezie na głowie, następnie z hr. Ju- 
liuszem Andrassym, prezesem ministrów Tiszą i 
z pułkownikiem Primrose, Cesarz wyszczególnił rów- 
nież Stefana Tiszę syna Kolomana dłuższą rozmo- 
wą i prezesa Izby Tomasza Pechy. W kilka minut 


po północy Cesarstwo opuścili salę i bal się Zas: 


kończył, 

— Panteon rzymski, wodług korespondenta Gaz. 
Warsz. z wiecznego miasta, stoi jyż osamotniony 
i wolny od średniowiecznych domostw i ruder, któ- 
remi z boku i z tyłu był oblepiony. Odkopano tóż 
dokoła starożytnego tego gmachu bardzo ciekawe 
przysionki, sale i marmurowe ozdoby architektonit 
czne niepospolitej piękności. 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 
W sobotę 13g0: Fourchambault, komedya w 5 
aktach Augiera. 
W niedzielę 14go: Czartowską ława, obraz 
ludowy w 4 aktach ze śpiewami, 


pznyo 
119 do 
„nie powszednis 30 eemtów. 
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, — Gabinet archeologiczny uniworsytstu Je 
 giellońskiego (Collegium majus) zwidzaś można co. 
| fiinn e od 1żej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni. 
W . 


| „arsyteskich 


— W sobotę 13go maja: ŚŚ. Hilarego i Serwa- 


J 
| 0060 m. 


6 maułowa,. 


| czno-literackiego odbyło się 11 


| się w końcu na wnios 


Bochenek, Lange, dr Piekosiński, 


| 0 zbliżającym się Zjeździe lekarzy i przyrodni- 
| ków czeskich i polskich w Pradze, dzienniki pra 
| skie umieszczają następujące szczegóły: Zjazd bę- 
| dzie się odbywał od 26 do 30 maja przy licznym 
| udziale znakomitych uczonych czeskich i polskich, 
| Wszelkie odczyty, mowy, obrady itd, odbywać się 
będą w języku czeskim i polskim tylko, z wyklu- 
| czeniem wszystkich innych. Zjazd zamierza rozdzie- 
 lić swe prace na cztery sekcye: medyczną, mate- 
|| matyczną, przyrodniczą i pedagogiczną, z uwzglę- 
|| dnieniem dla każdej z nich właściwych poddziałów. 
| Program Zjazdu uchwalono następujący: w piątek 
| 26g0 maja o 8ej wieczorem zgromadzenie towarzy- 
| skie na wyspie Zofii z udziałem orkiestry wojsko- 
| wej. Zaznajomiwszy się wzajemnie na tem zgroma- 
| dzeniu, uczestnicy zaproszeni zostaną przez Komi- 
| tet na uroczyste otwarcie Zjazdu, które się odbę- 
| dzie w sobotę 27 maja rano, o 12ej zaś tegoż sa- 
| mego dnia odbędzie się otwarcie wystawy przyro- 
_ dniezo-lekarskiej w wielkiej sali klubu mieszczań- 
skiego, pod przewodnictwem prof. Fritcha. O 7ej 
| wieczorem tegoż dnia danem będzie uroczyste przed- 
| stawienie w teatrze. Przedtem zaś od 3ej do 5ej 
| będą się odbywały posiedzenia sekcyj. W niedzielę 
| 28g0o maja odbędzie się zwidzanie zakładów nau- 
_ kowych, następnie posiedzenia sekcyj, a wieczorem 
| bankiet na wyspie Zofii. W poniedziałek 29go maja 
| rano posiedzenia sekcyj, o 3ej drugie posiedzenie 
| publiczne, a wieczorem koncert na wyspie Zofii z u- 
| działem miejscowych sił artystycznych. We wtorek 
| 30go maja wycieczki naukowe do okolic Pragi, a 
wieczorem wycieczka towarzyska, urządzona przez 
| Komitet w celu rozrywki. Głównym organizatorem 
| Zjazdu obrano prof. szkoły technicznej Nowaka. Za- 
rządy kolei żelaznych zgodziły się na zniżenie cen 
|| przejazdu do Pragi dla uczestników Zjazdu. 


Salon paryski. Pierwszego maja otwartą została 
w Paryżu coroczna wystawa obrazów i rzeźb. Do 
| najpiękniejszych obrazów zalicza krytyka dzieła Bon- 

nata, Hennera, Baudry. Po raz pierwszy wystąpił | gg 

w salonie p. Ary Renan, syn słynnego pisarza. Wi- 
, docznie wnuk odziedziczył talent dziadka. Autor/ży- 
ciorysu Chrystusa ożeniony jest( bowiem /£ córką 


znakomitego malarza Ary Scheffera. Z polskich ar- 
tystów znajdują się na wystawie obrazy Chelmoń- 
skiego i Brandta. O pierwszym wyraża się nader 
pochlebnie sprawozdawca Figara p. Wolf. O obra- 
_ zio/Brandta pisze zaś) paryski korespondet N. fr. 
Presse: Józefa Brandta „Jarmark na konie w Bal- 
cie* należy do najlepszych obrazów tego tak za- 
szczytnie znanego malarza monachijskiego. Z siłą cha- 
rakterystyczną i z pełną życia fantazyą przedstawia 
on ladzi i konie, a przez mistrzowskie traktowanie 
perspektywy powietrznej, wywołuje wrażenie ude- 


rzającej rzeczywistości. 


ROOMSTER COTE OTC TROCINY TORSE EEA 


Od Administracyt „Czasu.“ 


Dla weteranów polskich z r. 1631 nadesłał p. 
G. Kozierowski z Biesny 5 złr., na pomnik Mic- 


| Eiewicza 5 złr. 


Sprawy sądowe. 


matara miensiająca Towarzystwa Przyjacioł gstub 
w Suklennicach otwarta codziennie od gods, 
foj, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 


Proces z powodu póżaru Ringteatru 


Znawca prof. Dr Ludwig oświadcza, że gdyby 
spaszczono kurtynę żelazną, to najpierw kurtyna 
zwykła nie byłaby wskutek przeciągu powietrza 
podniosła się w górę, a następnie dym nie mógł- 
by się był tak prędko rozejść, a w każdym razie 
publiczność zyskałaby 3 minuty czasu do ucieczki. 

Co do przyczyny zgaśnięcia gazu wyjaśnia znaw- 
ca, że przyczyną mógł być wielki przeciąg powie- 
trza, jaki powstał wskutek otwarcia drzwi żaluzyo- 
wych; mogło być przyczyną i napełnienie się po- 
wietrza dymem i różnymi gazami;a trudno przy- 
jąć, aby nastąpiło zgaśnięcie skutkiem jakiegoś 
nadwerężenia rury gazowej. Wreszcie co do lamp 
olejnych, zdaniem znawcy, gdyby nawet były za- 
wieszone i zapalone, po większej części byłyby 
również pogasły, a przedewszystkiem te, któreby 
były umieszczone na głównych schodach i przy 
drzwiach ratunkowych w foyer. 

Znawca prof. O. Pierre zgadza się również 
z oświadczeniem poprzednika. Wyjaśnia jeszcze, 
że w chwili kiedy kurtyna zwykła już się paliła, 
spuszczenie żelaznej nie na wieleby się| przydało, 
Obrońca Dr Singer robi przytem uwagę, że do- 
piero teraz dowiedział się, że nawet nie można 
było spuścić obu kurtyn równocześnie. 

Znawca Dr K. Böhm wyjaśnia, że kurtyna 
żelazna, która była tylko siecią ;nie zabezpieczała 
wcale od rozszerzenia się gazów, a nawet nie mo- 
gła wstrzymać płomieni. Co do lamp olejnych o- 
świadcza znawca, że w chwili kiedy się wywią- 
zały gazy, musiałyby/ zgasnąć. 

Następnie przesłuchano świadków 
Newaldowi. Najważniejsze miejsce zajmuje między 
nimi radca magistratualny Karol Zinner. Z nie- 
jasnych i niezrozumiałych zeznań świadka tego 
nie wykazała się atoli wina Dra Newalda. Dr Ne- 
wald bowiem polecił p. Zinnerowi jako referentowi 
zaniechanie wypracowania regulaminu osobnego 
dla dyrektorów teatrów, a z drugi 
cił wprowadzenie w wykonanie protokółu komisyi 
zatwierdzonego przez Namiestnictwo , a. mającego 
na celu zaprowadzenie w teatrze zmian i ulepszeń 
koniecznych ze względu na publiczne bezpieczeń- 
stwo. Temu poleceniu atoli p. Zinner zadość nie 


Wiadomości arłystyczne, lleraciie 


Walne zgromadzenie członków Koła artysty- 
| b. m., Przewodni- 
 czący Juliusz Kossak podniósł w przemowie swo- 
1 jej pomyślny rozwój Towarzystwa. Z dochodu z ba- 
1] lu kostiumowego, wynoszącego 2960 złr., połowa 
1 przeznaczoną była na pomnik Mickiewicza w kwo- 
1 cie 1500 złr.; nad użyciem pozostałej reszty w kwo- 

| cie 1460 toczyła się żywa dyskusya. Zgodzono się 
ek p. Bartoszewicza, aby 
1] połowę tej sumy użyć na illustrowanie wybranego 
Ẹ ma ten cel dzieła jednego z naszych poetów, z dru- 
Ẹ giej przeznaczyć nagrodę za napisanie najlepszej 
| biografii Mickiewicza. | 
|| W obchodzie rocznicy Sobieskiego, weźmie Koło 
| stósowny udział i porozumie się w tej mierze z Ko- 
| mitetem tej uroczystości. W końcu nastąpiły wybory. 
Do zarządu wybrani zostali prawie jednogłośnie do- 
tychczasowi jego członkowie: Juliusz Kossak, pre- 
| zes; Adam Asnyk, wiceprezes, Dr German, sekr., 
| Bronisław Abramowicz, podskarbi. Członkami 
| Komitetu wybrani z artystów: Benedyktowicz, Gadom- 
ski, Lipiński, Loefler, Żeleński, Odrzywolski, z lite- 
| ratów: Pawlikowski, Bartoszewicz, Polkowski, Sa- 
| dowski, Sarnecki, Bałucki. Do komisyi rachukowej : 


z dnia 10go maja. 


ej strony pole- 


rytus —— 


pszenica —— zir. 


Z zeznań świadków Dra Glossy koncypisty i Dra 
Luegera radcy magistratualnego, również niewinność 
Dra Newalda wypły 

Wobec takich zeznań prokurator Dr Pelser od- 
stąpił od oskarżenia przeoiw Drowi Newaldowi,a 
przewodniczący ogłosił natychmiast wyrok uwal- 
niający go od oskarżenią. 

Nastąpiło przesłuchanie znawców Dr. Hen 
Laubego i Antoniego Ascher/ dyrektorów tea- 
tralaych, którzy wyjaśniają jakie stanowisko zaj- 
mują w teatrze dyrektor, inspicyent, reżyser itd. 

Po kilku wyjaśnieniach danych przez Noetela, 
Giesrauj, Jaunera i innych zakończono przesłucha- 
nie wszystkich świadków i przewodniczący przy- 
stąpił do odczytania rozmaitych aktów. 

Między innemi prokurator oddaje wyrok karny, 
którym dyrektor Jauner został skazany za wystę- 
pek przeciw bezpieczeństwu życia na karę 50 złr. 
P. Jauner wyjaśnia bliżej znaczenie jego, że raz 
na polowaniu dworskiem koło Aspern kilka śru- 
tów z jego strzału, trafiły w nogę jakiegoś chł 
pea. Wtedy dał mu 10 złr.,ale gdy później przy- 
szli rodzice chłopca i żądali znowu pieniędzy, od- 
mówił im. Skutkiem czego wnieśli skargę prze- 
ciw niemu, na którą zapadł powyższy wyrok. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


OZAS z Soboty 13 Maja 1888. 


cya mdła, ceny pszenicy zaledwo zdołały się u- 
trzymać z ostatniego targu. Żyto dowiezione w zna- 
cznych partyach, nawet przy niższych cenach mało 
znajdowało pokupu, celne gatunki polskiego żyta 
miały jeszcze pokup, galicyjskie więcej były za- 
niedbane. Jęczmień trudny do pozbycia nawet 
po zniżonych cenach. Owies piękny utrzymał się 
w cenie., ? 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10— do 1i:— złr., czerwoną od 1075 do 
11:30 złr, białą pszenicę od 10:75 do 1130 złr.; 
żyto piękne od 7*— do 7:20, poślednie od 6:50 
do 7:— złr.; jęczmień piękny od 6-— do 6'15 złr., 
pośledni od 5:50 do 6— złr.; owies od 6:50 do 
T— złr.; groch od 8'-- do 9'50 złr.; fasolę od 
9.— do 11*— złr.; tatarkę od 7*— do 740 złr.; 
proso od — do —-— złr.; wykę od 6'75 do 7:25 
złr.; jagły od 1050 do 11-— złr; kukurudzę od 
—— do :— złr; rzepak od —— 
koniczynę czerwoną od —— do —' — zlr., koni- 
czynę białą od —— do —— złr. 


Projekt nowego przekopu. 


We Francyi pojawił się nowy projekt przekopa- 
nia półwyspu Mallaki w punkcie, gdzie ją prze- 
rzyna 10° szerokości północnej. Przekop ten skró- 
ciłby znacznie drogę na Wschód azyatycki i nie 
zmuszałby okrętów mających Kambudżę, Chiny i 
Japonię za cel. podróży, do zapuszczania się da- 
leko na południe i ocierania si 
mat okolic Bingapury. 


Kelegramy zbońowe fazety Lwowskiej 
Wiedeń: pszenica 1825 do 
i275 zir.; żyto od —— do —— zir.: jęczmień 
Q0— do 0— złe; kukurudza od zł. 0— do 0— 
złr.; owies od zir, 0-— do 0— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32:25 do 32:50 zir — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
1078 do 1080 zkr.; rzepak (sier.wrze.) od 13-— 
do —— zir, — Berlin: pszenica żółta 229:50; 

—*== zły; spirytus loco 56:30; olej rzepako-| 
wy 4625 złr. +: Szczecin pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —— sr. -~ Paryż: mąki 
159 kilogram. 63:— złr.; olej rzepakowy 69— 
złr.; spirytus —*— złr. — Wrocław: 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
.; kukurudza —— złr, — Kolonia 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cot, z Krakowa 
do Wrocławia 1 mark 
Krakowa 96 centów. 


Wieder 10 maja. $ 


A Okowiias. Na narom tar 
towy nom. 32'25—32:50 złr, 
Posag 10 maja: =t 


do —— złr 


ę:0 niezdrowy kli- 


ę 48 fenigów, ze Lwowa do 


gowisku towar go- 


nh pm ME "W oala w, 
10 maja: w miejsca 46:10 mrk., nu wiosnę 46'10 mek, 
Buesecin, 10go maja: w misjrom 4490 mik, na 
aaj-ozorw., 46— mik, na lipiee sierp. 47:50 na gior- 
pień-wrzesień 48'25 mrk,— Beriin, 10go maja: 
a miejsou 46:25 mark, ńa maj 4750 mik, us axor- 
wiee-lipiee 47:80 mrk., na sierp.-wrzesień 49:30 mrk. 
Paryż, 10 maja: na ten miesiąc 62'115 frk., ma ozer- 
wiec 62*— fek, ma lipiec-sie 
wezesień-grudzień 57:50 frk. 

Mafia. Wiedeń, 11 maja: za 100 kilo x olom 
a dworca 10:50—15'75 złe, — Wrycewt, 10go ma- 
ja: sa 100 kilo bem ela: 9:50— 9:70 xir, — Bre: 
tfma, 10go maja: sa 50 kilo T— msk— Piar 
burg, l0go maja: w miejscu 7— mrk, ma maj 
T10 mek, ma Bierpień-grudzień 7:65 mek, — A nt- 
werpim, 10go maja: za 100 kilo 17— frk.—— N o- 
wy Jork, 10go maja: za galonę 7!/, ot. papọ, w Fi- 
ladelfii T'a et. pap. 


rpień 61:25 frk., ma 


Bzenica 


czy 


Artykuły w dziale „Wadesłane' 
dzą od Redakcyi. > 


Gospodarstwo kandel i przemysł. 


s bióra Izby handlewo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go maja. 


Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran 
wynosił parę tysięcy korcy. ` Ceny pszenicy, żyta 
i owsa obniżyły się; w jęczmieniu obrót bardzo 
mały. Najwięcej zakupili krakowscy kupcy zbo- 


Płacono za pszenicę na 237 funtów od 50 
do 56 złp.; żyto na 227 funtów od 30 złp. do 
34 złp.; jęczmień na 202 funtów od 22 złp. do 
24 złp. 15 gr., owies na 138 f. od 17 do 18 złp. 
15 gr., jagły na 250 f. od 37 do 41 złp., proso na 
250 f. od 22 do 25 złp. 

ZZ braku zagranicznych kupców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targu kleparskim były słabe, tenden- 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Kraków 12 maja. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 r8 
Rubel srebrny obraczkowy . 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Dukaf ważny so kaAi iooi an 
20-frankówka . . . . . . SNo Tain 
Imperyał ważny . . . en oe ea 
Srebro austryackie za 100 złr. . - « : 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. . . 


Listy zastawne ù obligi 

6% pożyczka krajowa galicyjska. . 
Obligacye RENE ATR jskie 
w listy zast. Tow. kredyt. = . 
JI em. 


I" % m » » » f 
| 5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . $ 
6x listy, „ banka Kipot. | 
6% listy dłużne galic. zakł, włość. . g 
F5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% 
5% listy zast. n zwrotne za 40 lat 
5Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za. 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubh! 


Akcye kolejowe i bankowe. 


2a e ò o e a oo 
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. 
` 
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. 
. 
. 
. 


prócz bież, kuponu obliczającego 


się każdodz, w miarę terminu płatn. 


o 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
EJ » , Lwowsko-Czerniowieckiej 5-200 
„ banku hipot. we Lwowie „ 200 


» banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 


Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . . . . . . szcze 


|> Losy miasta Stauisławowa . . . . . . . 


Wiedeń 11 Maja. 


Renta papierowa . « « « e 


8 


81 SSB8ZS 


1854 po 250 glr. 
1860 „ 500 


Bowuśm 


E 


| 
C- 


Obligi indemnizacyjne. 


Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie . . 


Siedmio) rodzkie . . 


. 3 3 s 3 3 3 s 3 


5% Oblig. poż. kolei węgierskiej 
hy Renta węgierska sło . 


Akcye bankowe. 


Anglo-au8 ackiego Banku . 
Boden Crelić veaks - . 140 


s 


Escompt Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 


OWY O SZOSAKÓ WOK PÓZ 


Verkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankverein . 


33 S$ 8 I 33 2% 33 


Alfóld-Fiume. . . . 


mie pocho- 


(NADESŁANE).  (704-9-10) 


MATTONIs 


OFNER KÖNIGS 


BITTERWASSER. 
KÖNIGIN ELISABETH 


SALZBAD- QUELLE 


von Rhervorr. mediz. Autoritäten bestens empfohlen, 
Mattoni & Wille, Budapest. 
Verróthig in allen Miimeralwasserhandłlum- 


gen und Apotheken. 


Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% 
Elżbi 210 


3 
3 


Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . ó 


Rudolfa 0130 o 
Biedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Głesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal: Łupkowska . 

5 ord-Ost . . . 
»  Westb. Stuhlw. . 


Listy zastawne. 


6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5%, Boden Credit allg. złotem płatne 
BY, papier. 33 lat 
6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
79, Listy dłużne Włośc. „ 20 lat 
6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 
BY, š złote 36 lat 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
CYPR „ nowe 37 lat 
Gees Bank. Hipot. lwow.. 
6% n n Włość. OZ ZR DOROBIĆ 
5'/, Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5%, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
J eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%, „Boden Kredit-Institut. . 


Priorytety kolet. 


Albrechta. . . . « « 300 złr. 5% 
Alföld-Fiume . . . . 200 „ , 
D „ Em, 1874 . 200 „ , 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%, 
Elżbiety . . . . . . 100 
> 1. 1862 . „300 p n» 


8 z 3 U 3 3 U 3 3 3 3 3 3 3 3 3 3 
3 s 4 35 3 3 3 W 3 3 3 3 3 3 33 


T 


49 —|552 — 


11 25/211 75 
89 75/190 25 
181 25/181 7 
2665 | 2670 


166 —166 5 


119 40/119 80) 
10. 


— —|104 50 
105 25|106 25 
101 —|101 50 

93 —| 93 50 
100 10/100 50 
100 10/100 50 
102 25/102 75 
102 50/103 50 
101 —|101 15 
101 —j101 50 


101 —|102 50 


JW a a ZW A! 6” GEYER Z STEAMA WEP SPIE 


r i jety, Puttkamer umotywu- 
m ca aerei rządu w ten sposób, że 
ciu dochodów (Verwendunge- 
go rząd życzył, 
przeto też rząd 


Ostatnie wiadomości. 


wowął odnośną decyz 
ponieważ ustawa o uży ł 
gesetz) nie weszła, jak sobie te 
pod obrady Tzby deputowanych, 
nie spodziewa się żadnego skutku p 
bradach nad resztą przedłożeń. 

Paryż 12 maja. W odpowie 
Villenenva w kwestyi egipskiój przyrzek 
net przedłożyć Izbie odnośną k 
plomatyczną w 14 dniach, stwierdza, że sytlacya 
Egiptu jest wyjątkową, a ministerstwo w stanie 
rewolucyi przeciw chedywowi; Francya chce u- 
ależność Egiptu, i nie przyczyni się 
o tego, coby ją mogło ograniczyć. 
Dzięki zupełnemu porozumieniu się z Anglią w téj 
sprawie , niezależność będzie utrzymaną. Wypadki 
przyszłe mogą nabrać znaczenia, naruszającego 
równowagę europejską, dla tego koniecznem jest 
porozumieć się z mocarstwami względem uregulo- 
wania kwestyi egipskićj. Mocarstwa uzuają prze- 
wagę Francyi i Anglii w Egipcie. Porozumienie 
się z mocarstwami doda Frantyi wielkiej siły 
w razie różnych ewentualności. Rząd przyjmuje 
na siebie z góry odpowiedzialność ze sumienaą 
akcyą. Villenenye podziękował za wyjaśnienie, 
poczem uchwalono zawieszenie téj sprawy. 

Londyn 12 maja. W Izbie deputowanych o- 
świadczył Dilke, że dziś odbyła się między An- 
glią i Francyą wymiana zdań dyplomatycznych 
względem sytuacyi Egiptu. Głównym obowiązkiem 
rządu angielskiego jest otoczyć życie i mienie An- 
glików opieką; dotąd nie zażądał jeszcze Malet 
pomocy. Rząd zawiadomił rządy europejskie 0 po- 
czynionych krokach. 

Londyn 12 maja. (Z posiedzenia Izby de- 
putowych.) Harcourt przedkłada bil, mający na 
celu zapobieżenie przestępstwom irlandzkim. Bil 
ten żąda wobec niepokojów ustanowienia w dy- 
stryktach kolegiów sądowych złożonego z trzech 
członków, wszelako bez sędziów przysięgłych, tu- 
dzież policyi dla aresztowań, rewizyj domowych 
wydalania niebezpiecznych cudzożiemców; wreszcie 
upoważnia ten bil wicekróla do sumarycznego roz- 
wiązania związków tajnych, niedozwolonych zgro- 
mądzeń,i do zawieszania dzienników. Bil ten ma 
obowiązywać przez lat 3. Harcourt zapowiedział 
następnie projekt do ustawy o uregulowaniu za- 
ległego czynszu dzierżawnego. Northcote przy- 
rzeka zupełną pomoc opozycyi. Parnell i Dil- 
lon ganią ostro ten bil, który jeszcze gorsze przy- 
niesie następstwa, niż dotychczasowa ustawa o 
przymusie. Bil został w pierwszem czytaniu przy- 
jętym 327 głosami przeciw 22. } 

Londyn 12 maja. Campbell mianowany 
sekret. admiralicyi, Courthey skarbu. Dzienniki 
wyrażają zadowolenie z bilu Gladstona. Mówią o 
interwencyi Porty w Egipcie. 

Londyn 12 maja. W pobliżu Balliny został 
wczoraj jakiś dzierżawca majątku, którego dawniej- 
szy posiadacz został eksmitowanym, śmiertelnie 
raniony wystrzałem. Parnell wyprosił sobie, z po- 
wodu otrzymania wielu listów grożących mu, szcze- 
gólną opiekę policyjną. 

Petersburg 12 maja. Rada ministrów za- 
twierdziła projekt budowy kolei sybirskiej z Eka- 
terynburga do Tiumenia. ; 

: Petersburg 12 maja. Journ. d. St. Pet. 
zaprzecza, aby stan rzeczy w Bułgaryi był grożny. 
W sprawie egipskiej, odbywają się żywo wymia- 
ny zdań między mocarstwami. ` 

Ekairo 12 maja. Stosunki między chedywem 
a ministrami, którzy jego władzy nie uznają i in- 
tencyj swych już nie tają, są zawieszone. O dy- 
misyi Mahmuda i Mustafy już nie_ma mowy. 
Sułtan pochwalając zachowanie się chedywa, tele- 
grafował do niego, aby się niczego nie obawiał, 
gdyż Porta niezwłocznie porozumie się pod tym 
względem z mocarstwami. 


Z Warszawy donoszą nam, że księgarnia Pol- 
ska znanej powieściopisarki pani Orzeszkowej 
została oddaną pod nadzór policyjny, a zarządta 
jej p. Chełmiński został z Wilna wydalony. 


dzi na zapytanie 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 12 maja” Presse pisze o stanowisku 
Austryi i Niemiec wobec kwestyi egipskiej jak 
następuje: „Austrya i Niemcy zawsze pragnęły, 
aby sprawa Egiptu traktowaną była jako kwestya 
europejska, i aby wszelka akcya nastąpiła tylko 
zą porozumieniem się wszystkich mocarstw; Fran- 
cya i Anglia przyłączyły się do tego zapatrywa- 
nia. Austrya może tylko pozostawić inicyatywę 
w tej mierze państwom zachodnim, i jest gotową 
przyjąć ich projekta.“ 

Berlin 12 maja. Post podając artykuł o prze- 
śladowaniu żydów w Rosyi, utrzymuje, że cała 
Rosya wskazuje palcem na główną przyczynę tych 
barbarzyństw: Widzimy tam męża stanu, który 
ciemne masy przerabia na dzikie zwierzęta! Czy 
chee on tylko żydów prześladować? Oskarża także 
cudzoziemców, że wyzyskują lud i bałamucą go. 
Jeżeli ten dziki tłum rzuci się na cudzoziemców, 
w takim razie pospieszy lad niemiecki na pomoc 
zagrożonym w Fosyi Niemcom. Sądzą, że zwabią 
Niemców do Moskwy i Kazania, aby im zgotować 
los, jaki spotkał armią francuską w roku 1812, 
i aby wtenczas dać sygnał Francyi do rzucenia 
się na bezbronne Niemcy. Rosyjscy kuglarze po- 
lityczni zapominają jednak w swoich kruczkach, 
że chłopstwo wprawione do mordów i rabunku nie 
da się później brać do wojska, ale rzuci się po- 
tem na samych kuglarzów, zamorduje ich, a ma- 
jątkiem ich podzieli się jak łupem. Usiłują prze- 
ślądowania żydów zwalić na nihilistów; może być, 
że one wyjdą na korzyść nihilistów, bo do rewo- 
lucyj pomyślnym uwieńczonych skutkiem, daje za- 
wsze pierwszy początek sam rząd. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 maja. W Izbie deputowanych przed- 
kłada Prażak projekt do ustawy, upoważniającej 
Bank krajowy dla Galicyi i Lodomeryi do ścią- 
gania należytości hipotecznych drogą administra- 
cyjną. Przedłożenie to zostało w pierwszem czyta- 
niu przekazane wydziałowi sprawiedliwości. Mini- 
ster oświaty przedkłada uchwalenie kredytu do- 
datkowego na rok 1882, w celu zakupna kilku 
realności, graniczących z gmachem politechniki 
wiedeńskiej. Wniosek Schdnera, żądający, aby 
w protokóle wydrukować jednę z petycyj jego 
przeciw immigracyi żydów rosyjskich , został od- 
rzucony. Projekt taryfy celnej został w trzeciem 
taniu przyjęty. Minister Bylandt odjeżdża po 
połudriu do Pesztu. 

Wiedeń 12 maja. W Izbie deputowanych na 
porządku dziennym pokrycie kredytu pacyfikacyj- 
nego, Wolfrum wnosi, 
sprzedażą aktywów wspól 
da. Wniosek rządowy przyjęty w drugiem i trze- 
ciem czytaniu. Przyjęto też konwencyę żeglużną 
ze Serbią i subwencyę dla wystawy w Trieście. 

Wiedeń 12 maja. (Raport urzędowy). Jo- 
wanowicez doniósł dnia llgo b. m: W celu o- 
czyszczenia poładniowo-zachodnich okolie Krywo- 
szy z powstańców, rozkazano odbyć marsz reko- 
nesansowy ze Zubczy. Oddziały wojskowe pod 
dowództwem podpułkownika Monarego zajęły 
dnia 8 b. m. wyżyny pod Vucizubem. Vucizub 
był silnie obsadzony przez powstańców, z którymi 
Monari stoczył bitwę. Dnia 9 b. m. rano rozpo- 
częła się powtórnie walka, trwająca do 31/4 go- 
dziny po południu. Po nadejściu w tym właśnie 
czasie oddziału wojskowego z Wisika, Glawicy i 
Zubar pod dowództwem jenerał-majora Kobera, 
kiedy nadto inny znowu oddział, wysłany z Orie- 
nu, zajął tył powstańcom, rozproszyli się powstańcy. 
Straty ich nie są dotąd znane, bo brakuje jeszcze 
bliższych szczegółów. Wojsko nasze poniosło na- 
stępujące straty: l szeregowiec poległ, 1 ciężko 
a 3 lekko rannych. Straty te poniósł pułk 22. 

Budapeszt 12go maja. Izba deputowanych 
przyjęła taryfę celną w pierwszem czytaniu w 
[powszechnem, imiennem głosowaniu 184 głosami 
przeciw 116 i załatwiła w dysku 
pozycye aż do 43ciej klasy taryfy 
włącznie bez żadnych zmian. ` 

Buda-Peszć 12g0 maja. Izba deputowa- 
nych przyjęła całą taryfę bez zmiany. 

/ Berlin 12 maja. Sejm został popołudniu przez 
wiceprezesa ministrów Puttkamera orędziem 


go pokryć samą 
Wniosek ten upa- 


iAwesa — Wiódeń 11-go maja 8 godsine 
30 minut po poł, Renta papierowa 76:65 -= Renta 
arebraa 70:50 -— Renta slota 94:30. 6% Ron- 
ta złota węgierska 120— — Losy x roku 1860 
130:—. — Akcye Banku Narodowego 828—, = 
Akcye kredytowe 346'25. — Lemdyn 120—'—. 
+ = Napoleony 9524. 
dy 140—,— Lósy 1864 roku 174—, -—- Akoya 
kolei Karola Ludwika 312—. — Akeyo kolei 
Lwowsko-Czerziowieckiej 172:50. —> Akcys kolsi 
wog. półm.-wschodn. 164*—.— Anugio-Bank 129—, 
Obligacye indemn. galicyjs. 101:—. ——Łosy próm. 
węgierskie 117:50.-— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
150:—. -= Akcye kolei póln.-zach. austr. 208—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102:—.—- Marki 58:65 
Ruble 121:62. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101—. — Nowa renta papierowa 
92:75 złr. — 49, Renta węgierska 89:25. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anions Młobukotweśi. 


[pea | żądaję 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% M3 NAJASYCO 

Em. 1870. . . 2 45), Donau-Dampfsch. . . 
Salzb.-Tyr. 1873 200 „ 
Eperies. Tarn. węg. część 300 „ 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . » 4'/,% 


33353 


Ofner (miasta Budy 
Pal 


Mor.-Szląz. linia 
poż. 14 milion. 1882 


Frazo. Jóżeta Em. 1867. 200 
Gal.-Karol.-Lud. JI 


O SOWIOWIOBOWNOWO 


Stanisławowskie Sefii 
oa ho Tryesteńskie . . . 
0 


33333533 


Koszycko-Oderb. Ó 
Lwow.-Czer. I E 
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Dukaty ważne . . . 


Imperyały rosyjskie. . . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 


OOREÓ, M AO IS ANRE ER 


Lwów 11 Maja. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
50, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
0 
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Warszawa 11 Maja. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 


5%, Listy likwidacyjne , 


5% Donau Regul. 
RE Wiedeńskie 


|| kawaler, 


a, | 


4 


X. Wiktor 


fotografia gabinetowa, wyszła nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


Cena egzempl. 1 złr., z przesyłką 1 złr. 15 e, 
(1096-2-3) 


Oficyalista 


w sile wieku, porzukuje zaraz umieszczenia jako 
nadzorca gospodarczy lub pisarz prowentow. Zgło- 


TA. A. pos. rest. Skrzydlna, 


szenia pod lit. EA. 
zia (1259-1-3) 


EKONOM, 


ka posiadający 6 lat praktyki gospodarstwa 
wzorowego po agronomii, poszukuje odpowie- 
„.dniej posady od 1 lipca b. r. Wiadomość pod lit. 

S. 8. Mr. 8% posta restante Jasło. (1296-1-3) 


ojca 


. CORZELNIK 
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
posiadający egzamin do prowadzenia pary, 
obeznany z całą maszyneryą pędzoną parą. 
deklaruje się na każdy opodatkowany he- 
ktolitr 110 kg. ziemniaków wyprodukować, 
n. p. gorzelnia gospodarcza obejmująca 35 
hektolitrów, może dziennie. wyprodukować 
287/, korea ziemniaków, a 100 kg. Mani- 
puluje zupełnie na zielonym słodzie i mo- 
Że się wykazeć chlubnemi świadectwami, 
obecnia zostaje drugi rok w gorzelni Za- 
mojskiego w Ohladowie i poszukuje odpo- 


wiedniej posady gorzelnika. Uprasza o ła- 
skawe zgłoszenia pp. przedsiębiorców- “if 


właścicieli gorzelni do Przybyszówki 
poczta Rzeszów. pod adresem: W. Ro- 
aner. (1258-1-3) 


a E EARNED. 


Mieszkanie 


na pierwszem piętrze (ul. Sławkowska 33. 

dom narożni); dziewięć pokoi z balko» 

memi wychodzącym na planty, wraz z o- 

gródkiem: jest do wynajęcia od 1go lipca 

b. r. Bliższych szczegółów udziela p. Ma- 

rya Wysocka, ul. Bracka L.5, II. piętro. 
(1295-1-3) 


Cóż ma znaczyć anons z d. 10 t. m. 
o wyjeździe do połudn. Włoch pana 
Władysława Gułębiowskiego byłego 
rotmistrza gward. konnej — czyż tam 


leczą z argumentów namacalnych......? 
(1293-1-2) 


5, Leszezyński w Hamburgu, 
„, “rocas Bleichen 33, 
tozwyja cplatuel w paczkach pocztowych 


bo 5 kilo (1260-1-5) 
mye CEYLON zieloną 1 kilo złr. 1:20 
M T : 
kawg CEYLON perłową „  „ 130 
„ CUBA 1:10 


„o JAWA Menado 7 1:30 
». „ MOCCA. arabską „ 140 
również rozmaite tańsze gatunki kawv. 
Herbatę 1 kilo pó złr. 3, 4, 5.1 wyżej, 
oraz wszelkie inte towary kolonialne. 


pam rwa 


Dr Katscha 


e 
kawa zdrowia 
wedle przepisu 
Dr Ferdynanda Katscha w Stuttgarcie, 
Jedynie prawdziwie wyrabiana przez 


fienryka Francka Synów 
w Ludwigsburgu. 


Zastępuje zupełnie 
kawę w ziarnkach! 


polecana do picia z mlekiem 
silny, 


ludowy środek pożywczy; 


kawa nienadwerężająca nerwów, natomiast jest 
bariizo zdrową, pożywczą i Tatwo stra- 
wmm, szczególnie polecenia godna dla osób ma-! 
jących słaby Żołądek i dla cierpiących na serce 
i nerwy, także diu bardzo delikatnego a- 
romatu kawy i wielkiej tamiości, także 
dlatego, — że bez dodatku ziarnek — 
gotową jest do gotowania. (1265-1-5) 
Do nabycia we wszystkich większych i mniej- 
|. szych hamdlach korzennych krajowych 
i aptekach. 


jako smaczny, 


Kamienica 


dwupiętrowa, nowo odrestaurowana, 


przy ulicy Floryańskiej Nr. 34, pod|. 


korzystnemi warunkami jest z wolnej 
ręki do sprzedania. (1191-2-3) 

Wiadomość u właściciela realności 
przy ulicy Karmelickiej Nr. 20. 


+ A EPEE 


A s mi zapytuje niejeden 

W niepewności Glo, GOSC któ- 
remu z tak wielu ogłoszeń, zalecających 
najrozmaitsze środki lecznicze, zaufać, Ten 
kj lub ów anons zaimponuje choremu swemi 
jg rozmiarami; wybiera tedy i najczęściej — 
|| żle! Kto takich przykrych zawodów chce 
jj uniknąć i nia wydawać swych pieniędzy 
s nadaremnie, ten powinien sprowadzić sobie 
| Z € k. uniwersyteckiej księgarni w Wie- 
;j dniu (Harl Gorischek, IK. KK. Uni- 
j versitiits - Bnchhandlung » Wien 
j E Stefansplatz 6) wydaną przez Rich- 

tera ksiegarnię nakładową w Lipsku (Rich- 
ter's Verlags-Anstalt in Leipzig) broszurkę 
jj pod tytułem „„I"rzyjaciel chorych, 
i} W broszurce tej omówione są w sposób od. 
{4 powiedni i wyczerpująco najpewniejsze ido- 
< świadczone środki lekarskie, eo daje chore- 
|| mu możność spokojnie i dokładnie rzecz 
F| zbadać i co najodpowiedniejszego dla sie- 
3 bie wybrać Dziełko powyższe, 50 polskie 
kj wydanie, rozsyła pomieniona księgarnia u- 
| niwersytecka na żądanie bezpłatnie i 
| franco, a zamawiający nie ma przy tem in- 
ij nych kosztów, jak tylko 2 kr. w.a. na kar- 
| te korespondencyjną. (158-10-10) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


{w Tryeście: 


Zasady budowy 


i ntrzymania 


kolei żelaznych 


p $ Dr. med. Witold Jaroszyński 


ordynuje w ciągu całego ses 
zonu w Karlsbadzie. 

Mieszka: Kaiserstrasse, dom 

„Warschau“. (917-16-) Ę 


AEII DEEG ID DEE ECIDAE 
4 SARLI KITNI A VIERE S PATENI OREA RLE IDEA OAZY EPEE: 


| Gry ogrodowe 


Croquet ameryk. duży po złr. 4 50, 
5:25, 7:50 i 11; stołowy 
(Croquet de toble) złr. 4. 
Game of Boccia. . . . złr. 4:50 
The angling Game . zir. 2, 2:10 
Volant para . . złr. 115, 150, 1:90 
Cercean garnitur . . ll centów. 
Podrzutka kulami. . złr. 1:80 
Piłki gumowe i kauczukowe, 
oraz różne gry towarzyskie i zabawki 
dla dzieci poleca handel 


F. Bruno Hahn w Krakowie 


ul. Grodzka L. 2. (1176-2-) 


Jest do sprzedania 


pod bardzo korzystnemi warunkami ne 
Kazimierzu kamienica z długim fron- 
tem o 16 oknach, z 3%, morg. gruntu 
przy Wiśle położonych, miejsce odpowie- 
dnie na fabrykę — i majątek ziem- 
Ski w Zachodniej Galicji, obszaru 720 
morg., przy kolei żelaznej, gdzie są po- 
kłady węgla, galmanu i ołowianki. 

_ Blitszych szczegółów udzieli Maurer, ul. 
Kopern ka L. 18 w Krakowie. (1236 2.3) 


WOWIE. — FILIA w KRAKOWIE, 
SUKIENNICE Nr. 20, 
wyrabia: 
Znakomi rnidło glicerynowe 
4% pachnące do obuwia, daje Raki migkozy s i chroni od pękania, pudełko 
à 10 i 20 cnt: ; ; 
= widło litewskie 
5 do obuwia i skór, AEON ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr. 


, Atrament czarny kampeszcwy, 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawszę czarny i płynny, i zupełnie 
nieszkodliwy, faszeczka po 10, 17, 25, 30i 50 ont | 

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 ent; . 


Farby do stempli 
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 ent. | 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami 


zasługi. 
A PACC PRYYYBĘYPYSYUPYYPYY E a 


KAPSUŁKI PP. GRIMAULT I K* z rośtmy 


BMATEICO 
GRIMAULT I K*, Aptekarze 


Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudzee | 
„nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie. 


SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


F. Szukiewicza 
w Krakowie, Rynek gł. A—B. 


poleca j 
Bilety wizytowe od 50 c.ża100 
Monogramy kolorowe od 1 
złr. za pudełko składające się z 50 
listów i 50 kopert; i 
Papiery listowe zawsze naj- 
nowsze; 
Materyały piśmienne ry- 
sunkowe i malarskie; |& 
Skład komisowy chińsk. |. 
srebra znanej w Krakowie odld 
lat kilkudziesięciu fabryki J. S.l; 
Herrmanna w Wiedniu; 
Skład hekitografów kra- 
kowskich uznanych za najle- 
psze i najtańsze. _ (1179-39-) 


hastas 


Rodzina szlachecka 


osiadająca w Krakowie dla wychowania dzieci 
własnych od 1 wrześnią 1882 r., życzy sobie 
przyjąć kilku chłopców z domów zamo- 
źnych uczęszczających do szkół. Guwerner Nie- 
miec i język francuzki ciągle w domu. Za serde- 
czną i uczciwą opiekę reczy się. Proszę 0 WCześ- 
ne porozumienie, co do bliższych warunków pod 
adresem :F. NA. NE. p. r. Przemyśl. (1221-3-3) 


- EKONOM 


w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy wzo- 
rowych gospodarstwach pełni obowiązki, mający 
chlubne świadectwa i listy polecające, poszukuje 
obowiązku na ordynaryę lub stół, od 1go lipca 
1882 roku w Galicyi lub Królestnie Polskim. — 
Adres: E. ©., ulica Srawkowska, dom 
W. Zakrzewskiego Nr. 30 na F. pię- 
trze pod Nr. 5. (1097 6-10) 


* Poszukuje się do nabycia 


folwarku w Galicyi Zachodnie, w ilości 
100 do 200 morzów ziemi w dobrej glebie, 
z lasem wssokep ennym do 50 morgów — 
Bliższe porozumienie listowne pod literami 
K. S. poste restante Jasto. (1237-28) 


nur 
pinan 


Do sprzedania dom 2-piętrowy 


ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, 
z ogrodem 11, morga. Ogród zaś może być od- 
dzielnie sprzedany na willę, lub rozparcelowany 
na kilka części pod budowlę, z frontem połu- 
dniowym. Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 8/21. 
Tamże jest stajmia na 4 konie każdego eza- 
su do najęcia. (913-9-) 


Gi 100 kilo wraz z wor- 
u L A 


SĘ 


- (167-38-) 


Osoba w średnim wieku (wdowa), po- 
szukuje umieszczenia do go- 

spodarstwa; znaja się na chowie trzody, drobiu f 
i nabiale, równieź przyjmie miejsce do handłu-| 
mięszanego, galanteryi, masarni, lub w składzie 
cygar, w prowadzeniu ksiąg i ekspedycyi jąk 
najdokładniej obeznana. Świadectwa z gospodar- 
stwa i handlu są do dyspozycji. (1248-2-3) 
Rządca, ekonom, leśniczy, pisarz gospod., 
bona. Niemka i guwernantka poszukują umie- 
szczenia. Łaskawe oferty do domu komisowych 
zleceń „„IPatriaćć w Krakowie, gł. Rynek 1. 11. 


N. C. Salvari w Tryeście 


rozsyła pocztą oeloną, opłatną i bez 
policzenia opakowania 


kawe 


w paczkach po 43/, kilo. netto: 
perłową Ceylon najlep. 1 kilo netto złr. 
Cuba 1 


anka 


Dostać można w KRAKOWIE w aptece p. Redyka i w aptece p. Trauczyńskiego.. 


6045260 K, upra, Towarzystwo żeglugi parowej m Dunaju 
Rozpo 


(213-13-) 


częcie jazd pasażerskich Passausko- 
Linekich. 


1 92 


1:72 : ubin żółty kion '8 z. (45145 
e ENE, MEU 4 Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- | towiia 100: kiloswrat 
tara ? i a 0 Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że wskutek zaszłe- | danega iMlighowania) apewodovaia. nya a FH Wyke szarą P;yoxita m. 8 wa. 
Rio » l » » » 128|g0 podniesienia się stanu wody, mogą być obecnie rozpoczęte||| poddające, tezytowtae face płótna a | | poleca skład nasion 
Rio bardzo dobra son Oo e jazdy pzsażerskie między Passau a Lincem w dniu 41 b. m p Hae saa i Sea e nasi J. Bulsiewicza w Bochni. J 
Jamaika 1 , SE É s AA R RYC ŻARY ,, Izą 1 1 „8 BI 
oliwe stołowa Odjazd z Passau do Lincu odbywa się codzień o godzinie 5ej Yazelkio gntunki biolizay. Nase znake jesi 
LJ e LJ . LJ - . 1 C; ? ai Ne RT BO EINE e ae eae 
z *. |rano, z Lincu do Wiednia o godz. 9%: przedp. Odjazd z Lincu zostanie sądownie ukaranym. Płótno King |. 
w blaszankach po 4 kilo netto i A ` > sprzedaje nasz podpisany skład > Fabr Ka 
nicejską najlepszą 1 kilo netto złr. r25|do Passau o godz. 1 popol., z Wiednia do Linzu jak do-|ff 1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu- > 
pugliską „ 1 » » „ L05|tychczas o godz. 7 rano. USTE a T wad OEB f wa nah draulicznego 
Świeże owoce i jarzyny |. Wiedeń, dnia 8 maja 1882 r. tiki zacina H|WAPNa NY 


najtaniej. 

Wszelkie inne towary po najtańszej ce- 
nie i najpunktualniej. Obszerny cennik na 
żądanie opłatnie. (1217-3-) 


skio, wszelkie gatunki bielizny 
tozko wa] Caon or ota ataei 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 
- metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu 


go Pil W dobrach Dębn'ki, własności br. La- 
850 4 sockiego, pod Krakowem, poleca swój wy- 
s |rób, odznaczający się szczególniejs'ą do- 
„ U'= |j]brocią gatunkową, mianowicie przy tyn- 
1 sztukę 195 oentym. szerok. nam —— |l|kowaniu, wyprawie ścian i murów wilgo- 
ia BRRR zad Pa Pa żmii si |tnych, przy fasadach i r opinoar przy 
e aasi o gatum- || wszelkich robotach potrzebujących stonnio- 
kt wzaciejch pałecrau | Poor | wego i silnego stwardnien'a. — Obstalunki 
c " i | przyjmuje podpisany Dyrektor fabryki, lub 
E M. Beyer | Sp. też Wny Turowski, urzędnik Banku Gali- 
w Krakowie cyjskiego dla hanóla i przem. w Krakowie 
Sukiennice Nr. 13—14 w Expedyturze tegoż Banku od godziny 
; rap 9ej rano do 8aj popoładniu, Rynek-główny, 
PY E gmach bankowy, na dole. (1281-3-3) 
Leon Kurkiewiez, inżynier. 


: Myrekcya ruchu. 
owa E ON aN a jim A R agi 


Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy stołek kąpielowy Wey: || 

la; może przyrządzić każdego czasu bardzo wygodnie 4 cebrami wody i5 e. 

@ wegla ciepłą kąpiel. Ceny: z piecem nielakierowane złr. 22-50, lakierowane 
 złr. 24-50, bez pieca nielaklerowane złr. 18.50. lakierowane złe.: 22:50, || 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju, specyalny skład przyborów ką- 

J - pielowych. Handel i skłjd wzorów w Wiedniu Elisabethstrasse 7 (hinter 

dem Heinricbshof) kantor i fabryka. WEE, Landstrasse, Mauptstrasse 109. Oficerowie, 

urzędnicy i lekarze otrzymają szczególne ułatwienie wypłaty. Zamówienia z prowincyi pun-| 
ktualnie za. zaliezką. Opakowanie 1 złr. 50 ct. od sztuki. Obszerne illustr. cenniki darmo i o-| 
płatnie. Te stołki kąpielowe sa bardzo odpowiednie na wieś, zrobione z najlepszego cynku, | 

mają 2 mocne spody drewniane i silne żelazne nóżki. (1139-3 15) 


Najświeższe przyrządy patent. natryskowe 20 zr. 


_ R. Maiti w Tryeście 
rozsyła pocztą oclone i opłatnie 
bez kosztów za zaliczką: 


kawe 


"w paczkach po 43, kilo netto wagi, 
"Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną, 
kilo złr. 1:74 
Perłową Manilla bardzo aromatyczną 
kilo złr. 1 63 
Jamaika czystą i silną noazowdc18 
EB” Zwracam na to uwagę, że moje 
osyłki są oelone, podczas gdy z Ham- 
urga zapisujący musi obecnie zapłacić za 

5 kilo 2 ztr. 40 ct. cła. 


W ina stołowe 


at PJ Annne en 


NIEFRZEMAKALNE 3 
płaszcze deszczowe i zarzutki SZ8 


wiosenne z najlepszej styryjskiej wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym 


WSPANIALY 


y a 
T krzyż granitowy. 
który kosztował 4000 złr., 4 metry wysoki, ja- 
ko krzyż cmentarny dla wielkiego grobu rodzin- 


í - nego lub też innego bardzo odpowiedni, jest za 
najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo RE: (652-18 22) ROŚ: ceny do ARA A (1076-5-6) 
zdrowe i krew tworzące, poręczane jako $j Lekki płaszcz podróżny z kapturem . . . « « : 1 4». . złr. 7 0 — 1 A Sommer & Weniger, 
prawdziwe wina naturalne ; Mis p A IMD MANWE e Z a e aa oo taa, n 10 „50 R an” (Do Wiem, beim Central-Friedhof. 
Nstryańskie, 1 baryłka na YA Mężykow meksykański, havelok lub zarzutka . . KORONA ZAW oO SO GEG NET 1835 ża ama 
Terrano, 1 baryłka takażsama „ 234 H| Kompletne ubranie z nieprzemakalnej modnej materyi . . . . « 20 -— 80 AN: ENIE 
PE koleją w beczkach z twardego H| Paltot damski modny . . s noo eoe ce e one aa e a. w 10 -— 20 | s 


drzewa obitych żelaznemi obreczami, 50 li- 

trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 

istryańskie po 5O centów za litr, 
Terrano po 46 ct. za litr. 


Oliwa stołowa 


micejska, poręczona czysta niemięszana 

słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do 

sałaty, 1 flaszka na próbę 4 litry zw. 

4 60 ct., skrzyneczka z 4 flasz. Y, litr. 
zdr. 3 GO ct. 


9 
Świeże jarzyny 
rozsyřka w maju 
szparagi białe grube z Gorycyi 
złr. 3 20 za 5 kilo 
kalafiory świeże najlepsze 
złr. 2 BO za 5 kilo 
strączkach (1039-5-8) 
złr. A 70 za 5 kilo 
ziemniaki 1882 świeże najlepsze 
stołowe złr, A 30 za 5 kilo. 


SU” Rieprzemakalne kapolusze pakłakowe “Way 
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci . . . « . «. . . s . złr. 2 c. 50 do zir, 4. 


Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych, letnich i zimowych, materya pakłakowe 
wedle najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
za zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna 
Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


E 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


_ŚWIEŻOŚĆ NATURAL. 


GBPAT 


Magazyn Perfum w Paryżu, 


Zwraca się uwagę. 


Przy uż;wawiu wiedeńskiego glanso- 
wanego czernidła na obówie, 
J którego wierzch pudełka ma powyższą wi- 
nietę, utrzymuje się skóra trwale t dostaje 
piękny ciemno - czarny połysk. Prócz tego 
polecem bardzo atrament gallusowy, Ia- 
kier na obówie, świeczki no- 
ene, farbkę indygową do pra- 
mia i uniwersalną nieprzemakslną maść 
mna skórę, która ją doskonale konger- 
wuje. (650-18-20) 


LL. LS Tae darmo 9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 
? najduje się w KRAKOWIE we wszy- 


Ostrzegam przed naśledowaniem, mó składach perfum i domach fryzyerów. 


(U118-14-) 


Br. ANJELA 
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel 


(w Szlasku austr.) (1216-3-) 
Najbliższa stacya kolei żelsznej Ziegenhals jest o miię odłegłę. Leczenia za po- 
mocą, elektroteragii, gniecenia, kapieli iyliwiowych. Zakład jest przez cały rek otwartym. 


groszek w całych 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. rzyjemne: dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu. 


A 


Redyka ; 


Uikier Chiococa 


(Liquor: Chiococae fortificans) 
naukowo zbadany, wypróbowany i przez słynnych 
lekarzy polecany jako doskonale uznany, zupełnie 
fmieszkodliwy 


dyetetyczny Środek 
szczególniej do szybkiego i przyjemnego 
OZYWIENIA 
podniesienia i wzmocnienia 


osłabienia męskiego 

do WZMOCNIENIA NERW i ich SIŁ NAPRĘ- 
ŻANIA. zadziwiający w swem błogo OŻYWIAJĄ - 
CEM, WZMACNIAJĄCEMi ROZWESELAJĄCEM 
DZIAŁANIU. Jest zarazom wybornym UMIWER- 
SALNYM ELIKSIREM szczególniej na złe lub u- 
trudnione TRAWIENIE, BRAK APETYTU, NIE- 
ŻYT ŻOŁĄDKA, KURCZ, KOLKI, WOMITY, PA- 
LENIE w ZOŁĄDKU, BIEGUNKĘ, BÓL GŁOWY, 
BLADACZKĘiŻÓŁTACZKĘ, CIERPIENIA ŻÓŁ: 
CIOWE, SLEDZIONY, NEREK, GOŚĆCOWE, 
REUMATYCZNE i HEMOROIDALNE. Wszystkie 
te przypadłości usunięte będą po użyciu tego li- 
kieru Chiococa najszybciej i pewnie, przez co kon- 
sekwentnie osiągnać można długi wiek. Co do sma- 
ku przewyższa najtepsze likiery stołowe. Bardzo 
liezne uznania i podziękowania o doskonałości tego 
LIKIERU CHIOCOCA można przejrzeć. 

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr, opakowanie 20 e. 

( Główny skład rozsyłkowy: 
€. Weber, apt. w Wiedniu, VIL, St, Ulrich- 
platz 4, gdzie należy adresować wszelkie zamó- 
wienia. — EVliąlmy skład: 
„zum Mohren< 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje sięw Krakowie w apl 
` w cukierni P. Heinricha, etc. 
Exportacja : Ce Prope du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France. 
i (1138-80 -) 


ODZNACZONE ZŁOTYM MEDALEM. ` 


Do kuracyi zimna i ciepła 
polecam moje doskonale robione urządzenia kapielowe dla nerwowych, cier- 
piacych na żołądek, głowę i gościec. 
Kompletna wanna kapielowa z opaleniem, z wodociągiem lub bez niego, 
kurkami, natryskiem od 65 złr. wzwyż - 

Wanna kapielowa silna, cynkowa złr. 12, 15, 18. 

Angielskie przyrządy natryskowe od złr. 18, 35, 50. ABY 

Nowopoprawna wanna kąapielowa z opalaniem, do osiągnięcia w 30 
tylko za 5:et. węgla iub drzewa, 28° ciepła, od 30 złr. wzwyż. 

Przyrzady do opalania oddzielnie do każdej wanny drewnianej lub 
metalowej dla przyrządzen a kap'eli cd 18 złr. zwyż. 

Aparat z naciskiem powietrza od 0 złr. wzwyż. 

Wanny kapielowe z natryskiem od 30 złr. wzwyż. 

Przyrządy do rzymskich parówek i natrysków 
w domu złr. 160-do 200. 

Bezwonne klosety domowe i pokojowe, bidety, 
przyrządy do wziewania i t. d. 

Urządzenia dla łazienek tudzież roboty instala- 
cyjne trwale w;konywa 1893-5-5) 


M. STEINER, 
fabryka e. k. uprzyw. przyrządów k apielowych 
w Wiedniu, Il. Taborstrasse 29, obok poczty. 


Iilustrowane cenniki darmo 
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Für Stanteuhdnfer 
n Babdeanftalten, 
" Priko iR 


= za 25 centów dostać można. 
winno być opatrzone powyższą 
gramem R. Brandta. — Prospekta, w których między innemi pomieszczone są liczne fachowe 
otrzymać można gratis w wymionych poniżej aptekach 

Danicaka apt. — w NISKU 
(24-4) 


. — Odprzedającym zniżka, 


go rzy iw z. 


Odpowiedzialny 


Józef Łakociński, 


